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MARSZAŁEK JÓZEF PISUDSKI

0. DOWODZENIU TAKTYCZNEN

Odczyt w Tow. Hygjenicznem w Warszawie
 

Warszawa, 19 stycznia, (po-
trig). - Wczorajszy odczyt
Marszałka Piłsudskiego stał się
manifestacją niezłomnej wiar

 

armji i społeczeństwa w zdolno= | k
ści wojskowe wskrzesiciela ar-
m)! i mocnego przekonania o ol.
brzymiej roli, jaką winien ode-

 

grać
7hrojnego w dalszej organizacji

twórca polskiego czynu

i życiu naszej armji. Już na

długo przed rozpoczęciem prele-

kcji salę i galerję T-wa Hygje:

nicznego wypełnił po brzegi

tłum publiczności, która w. ol-

brzymiej większości stanowili

oficerowie. Śmiało rzec można.

iż na odczyt Marszałka przybył

cały korpus oficerski stolicy z

generalicją na czele, a więc ofi-

cerowie min. spr. wojsk., szta-

bu generalnego, oraz instytucji

i oddziałów garnizonu. Pier-

wsze rzędy krzeseł zajęli gene-

rałowie z insp.  Żeligowskim,

dow. okręgu korp. Konarzew-

skim, komendantem miasta, Su-

szyńskim, adjut. gener. prezy

denta Rzecz politej, Zaru.

skim, na czele. Licznie też przy-

byli reprezentanci sfer politycz-

nych, przedstawiciele _prasy

stołecznej, organizacji i t. d. Je-

szcze liczniejsze jednak zastępy

publiczności musiały odejść od

drzwi wchodowych wobec bra-

ku miejsca na sali.

Wysiadającego z auta Mar-

szałka Piłsudskiego zgromadzo-

ny na ulicy tłum powitał owa-

. Nie mniej gorącą owa-

zgotowała -Komendantowi

 

 

  

Cle
publiczność w chwili jego we]

ścia na salę. .Gdy wreszcie

umilkly ok z ust Marszał.

ka poczęły pada słowa mocne,
żołnierskie, dające zwięzłą i ję-
drną syntezę istoty wojska,
wojny i dowodzenia.
- Stojąc wobec tego audyto-

num - rozpoczął swe pr7emo-

wienie Komendant - preypomi-

nam owe dawne lata, gdxm

przed wojną usiłował w mia-

stach Galicji rozbudzić -myśl

ludzką - by zainteresowała się

istota wojny. Niezrozumialy

dla mnie fakt, iż nawet lu-

dzie inteligentni z niezachwianą

obojętnością odnosili się do zja-

wisk wojny, która wszak mogła

i miała ich wkrótce zdeptać.

Cieszę się przeto, iż dziś mogę

kantwuouac fo tylu latach
przerwy wojennej ową pracę
rozpoczętą wówczas.

   

Rozpoczynałem -swe studja
wojskowe - ciągnie-dalej Mar-
szałek - które, zaznaczam,
rozpoczynałem bez niczyjej po-
mocy i rady, Jako samouk, które
prowadziły mnie do rezultatów
odrębnych, w których przejawia
się właśnie ten indywidualny
punkt widzenia na podstawy
sztuki wojskowej, niezawsze do-
stępny dla tych, którzy czerpią
ewa wiedzę w gotowej i ułatwio-
nej formie ze źródeł fachowego
nauczania. Gdym przystępowal

do studjów - wyobrażałem so-

bie, iż istota wojska polega

na posłuszeństwie podwładnych

względem dowódców. "Jednakże

- po przeczytaniu literatury

wojskowej - ze zdumieniem

przekonałem się, że jest tam

moc formulek, przepisów, ustaw

1 innego materjału technicznego

-- ale niema człowieka, niema

intelektu, któryby całą tą ma-

chiną kierował Takie staran-

ne wprost unikanie człomeka

daje się zauważyć w całej nie-

mal literaturze i fachowej wie-

fry wojskowej - mimo, iż por

wiedziane jest, Jak zawodne 58
szable, bagnety i działa, a Jak
olbrzymieznaczenie ma mózg
i ręka, które niemi kierują.
To też wszyscy, wchodzacy w

swój fach oficerowie, muszą
pamiętać o tem, że poza całą

wielką machiną muska i woj.

ny, poza formułami i rzeczami
martwemi, winni znaleźć motor

tego wszystkiego - Żywego i

działającego człowieka-dowódcę.

Armja jest tylko dodatkiem do

jego woli. Fałszywe jest prze-

  

to również określenie, iż "do-
wódca dowodzi oddziałem" -
gdyż dowodzi on jedynie kilku
dowódcami bataljonów, a ci z

oleji - swymi podwładnymi,
mi dowódcami, Tak sa-

mo jest zorganizowana i cala ar-
mja - stanowiąca nieprzerwa-
ny łańcuch dowódcówi podwia-
dnych, związanych wspólną za-
sadniczą cechą wojska wzajem:
nem posłuszeństwem, tak, iż do-
wódca plutonu może śmiało po-
wiedzieć do naczelnego wodza:
"kolego!"

Praca dowódcy jest to stałe
rozkazywanie. S7c7egó1nn isto-

ta tego rozkazywania są warun-

ki wojenne, w jakich dowodze-

nie się odbywa, a więc: niebez-

pieczeństwo, niepewność sytu-

acji i sprzeczności, jakie się na-

suwają przy decyzji. Zapano-

wanie nad tymi czynnikami sta

nowią wartość rozkazu i dowo-

dzenia. I tu jaskrawo, jak ni-

gdzie bodaj, występuje mi-

mo zasady bezwględnego posłu-

szeństwa - konieczność zupeł-

nej swobody dowodzenia. Wol-

na wola człowieka musi zapano-

wać nad formułami i stroną te-

chniczną i to właśnie stanowi

istotę dowodzenia.

Odczyt Marszałka został

przyjęty owacyjnie. Następna

prelekcja odbędzie się w przy-

szły poniedziałek na temat "Do-

wodzenie Wyższemi Jednostka.

mi."

  

 

EX-MINISTER NIEMIECKI

ZA KRATA WIĘZIENNA

Oskarżony o nadużycie fun-

duszów rządowych

BERLIN, 12 lutego. - Były mie
nister niemiecki w rządzie byłego kan
clerza Mars'a dr. Anton MHoefle z0-
stał osadzony w więzieniu pod zarzu.
tem nadużycia funduszów rządowych
i pobierania łapówek, dochodzących
do sumy 50,000 marek złotych. Dr.
Noefle jest członkiem partji Centrum
złożonej z niemieckich rzymsko-kato
likéw którzy dotychczas rościli sobie
prawo do najuczeiwszych polityków.
Aresztowanie Hoeflerm jest wielkim
ciosem dla katolickich polityków nie-
mieckich, którzy na przyszłość nie
będą mieli podstawy do odsądzania od
uczefwości wszystkich innych polity
ków a przypłeywanie sobie jedynie
bezinteresowności w pracach dla do-
bra. publicznego.

 

Kryzys rządowyw Portugalii

* LIZBONA,l"lutego. - Parla
ment portugalski uchwalił dzisiaj
rządowi premiera Sautosa wotum
nieufności 65 głosami przeciw 45
po całonocnej sesji, W następ«
stwie wotum nieufności, premier
Sautos podał się do dymisji wraz
z całym swym gabinetem, Z po-
wodiupogłosek o możliwości za.
burzeń, rząd wysłał wojsko do
strzeżenia gmachów publicznych
i patrolowania ulic.

 

WARSZAWA, 12 lutego. -

Budżet Polski na rok 1925 zo-

stał w zupełności zrównoważo-

ny, jak stwierdził premier Grab-
ski w rozmowie z koresponden-
tem Zjednoczonej Prasy.

Budżet Polski na rok 1925,
jest tylko o 7 procent większy
od budżetu na rok 1924. Jeżeli
się weźmie pod uwagę wzrost
cen hurtownych i wzrost cen ar-
tykułów pierwszej potrzeby, to
budżet tegoroczny nie będzie
wcale większym od zeszłorocz-
nego.

W roku ubiegłym podatek po-
główny przyniósł skarbowi 200
miljonów złotych, zamiast 300
miljonów, jak się rząd spodzie-
wał, alo w ciągu roku naród
polski złożył fundusz w sumie

WASHINGTON, 12 lutego.
Wasili Dumbodze, urzędowy

przedstawiciel narodowych repu-

wh komor Gruzji i Azer-

bejdzanu, ogłosił dzisiaj oświad-
w którem stwierdza, iż

wszystkie wiadomości znajdujące

się wjego posiadaniu, wskazują

na możliwość grożnych wypad-

ków w wewnątrz bolszewickiej

Rosji,

Niezadowolenie w bolszewie-

kiej armji już dojrzało. Stron
cy Trockiego zdemoralizowali

czerwoną armię do tego stopnia,

iż jest każdej chwili gotowa do
i wywołania rewolucji, Chłopi ro-

syjscy mordują bolszewiekich po

 

czenie;

  

 

   

 

Poselstwo czeskie dało schro

Zbiegłemu z rąk

 

BUDAPESZT, 12 lutego. - Józef
Hladys-Dobernik, obywatel. republiki
Czecho-Słownckiej, oskarżony) przez
rząd węgierski o fałszerstwo sprze-

niewierzenie zbiegł z rąk policji wę-
gierskiej w chwili, gdy był pro
dzony ze sądu wojennego w kajda-
nach obok gmachu poselstwa czeskie»
go do więzienia wojskowego.

Dobernik prowadzony pomiędzy
dwoma żołnierzami z nastawionemi
boznetami rzucił się do ucieczki, w
chwili gdy się znalazł ze swoją eskor-

tą przed frontem gmachu ambasady
i w padł do wnętrza gmachu a za nim

 

 
 

Nowa groźba

MOSKWA, 12 lutego. - Wido-

ki na przyszłe zbiory polne w bol

szewiekiej Rosji są niezwykle nie

pomyślne. W chwili obecnej, gdy

komisarjat opieki społecznej jest

zajęty akcją ratunkową z powo-

du nieurodzaju w zeszłym roku

skutkiem którego 8,000,000 ludzi

grozi śmierć głodowa, ze wszyst-

kich stron kraju dochodzą alar-

mujące wiadomości o nowej klę-

sce nieurodzaju przez wygnitie

zbóż oziminowych na wielkich

przestrzeniach.

Według urzędowych sprawo-

zdań, niesłychana w Rosji pogo-

da słotna spowodowała wygnicie
prawie wszystkich ozimin, które

'muuą być zaorane i ponownie

obsiane. Dla tego celu rząd przy-

i uotouuje już znaczne zapasy zbo-
ża, aby je rozdać pomiędzy chło-

 

  

głodu w Rosji

 

Niezwykle lekka zima powodem wygnicia oiimin - Których

80 procent musi być zaoranych

 

pów. Zeszłoroczny nieurodzaj
kosztował rząd bolszewicki 80.-
000,000 złotych rubli w postaci
zboża i żywności rozdane] pomię-
dzy głodem przymleramcą lud-

 

hnjhaxdzte] dotkniętemi klęską

głodu są bogate obszary Ukrainy

południowo-zachodniej i północ»

nego Kaukazu. Ludność tych pro-

wincji już w zeszłym październi-

ku ź (żyła swoje zapasy, pozosta-

jąc (kazaną na życie z zapomóg

rządowych.

Na Morzu Północnem szaleje

gwałtowna burza

LONDYXN, 12 lutego- Na morzu
Pólnocnem szaleje gwaltowna burza,
która wyrządziła znaczne szkody.
Przeszło 100 osób zostkło zaginionych
n mośzi, a kllkl‘mnlajnmh okrę-

miw zatopionych

   

XTRA!

Budżet Polski na rok

1925 zrównoważony

Tylko o 7 procent większy, jakw roku 1924 - Polska śruba

podatkowa funkcjonuje sprawnie

 

 

 

100 miljonów złotych na założe-
nie Banku Państwowego.
Dochody Polski z monopoli

przyniosą prawdopodobnie 25
miljonéw złotych więcej, aniżeli
w roku ubiegłym, Dochód ten
przyjdzie z monopolu napojów
alkoholowych, Hćry dopiero w
roku ym jes
cym w Polsce.

Podatki pośrednie przyniosły
w 1924 roku 134 procent wię-
cej, aniżeli pierwotnie obli-
czono. Obliczenia dochodów z
podatków pośrednich na rok
1925 zostały zwiększone dwu-

i krotnie i ten dochód wraz z do-

zują

chodem z puszczenia w obieg
monety metalowej zostanie zu.
żyty na pokrycie niedoboru, je-
żeliby które ze źródeł spodzie-
wanych dochód zawiodło. 

NARODY KAUKAZKIE PRZYGOTOWUJA SIE DO

NOWEGO POWSTANIA

W nadziei, że armja bolszewicka została zdemotalizowana-

Kontr-agitacja zwolenników Trockiego

 

borców podatkowych i tak zwa-
nych korespondęptów w. liczbie
od 40-50 dziennie. Kwestja od-

| żywienia wielkich miast stała się
niemożliwą do wykonania z po-
wodu braku żywności,

St. Zj. nie zyskają nic przez
uznanie bolszęwiekiej Rosji, Mo-
wiąc o przywódcach bolszewie›
kich, starających się o uznani
bolszewiekiej Rosji przez te ?:"-
stwa, które dotychczas nieuzna-
ły bolszewiekiej Rosji, przedsta-
wiciel narodowych republik kau-

zkich wyraził przekonanie, iż
bolszewicy zmienili swe słowa,
ale nie serca.

 

  

GROŻBA NIEBEZPIECZNEGO KRYZYSU POMĘ-

DZY CZECHO-SŁOWACJĄ 1 WĘCRAMI

nienie więźniowi czeskiemu -

węgierskiej policji .

żołnierze węgierscy, którzy jednako-
woż zostali powstrzymali w swym za-
pędzie pod grożbą rewolweru przez
urzędnika ambasady.
Dobeńnik został umieszczony w woj

skowem biurze poselstwa czeskiego,
gdzie mu zdjęto kajdany i dano cy:
wilne ubranie, a aresztancką odzież
i kajdany oddano stojącym przed
frontem ambasady żołnierzom węgier=
skim.
0

szłego roku Zerwanie stosunków dy-
płomatycznych pomiędzy Rosją i Niem

le węgierski „mym-„e,nmeg
jest zwykłym
nym o oszustwo zaś poselstwocze.
skie odmawia wydania, twierdząc, iż
zbieg jest oskarżony a szpiegostwo.

Premier węgierski kwołał nadzwy-
czajne posiedzenie rządu dla podjęcia
odpowiednich kroków.
 

Anglja ”rodzie” się odebrać

od Francji 110,000,000

funtów szterlingów długu

LONDYN, 12 lutego, - Jakkolwiek
angielski minister finansów Churchili
w swej nocle do rządu francuskiego
w sprawie splaty długów nie ogłosił
szczegółowo sum jakie się spodziewa
odebrać od swych dłużników Fran:
cjt, Włoch, Belsji 1 Sorbjt, podając
„tylko zasady na których się ma opie-
rać spłata długów, to jednak ubocze

   Polka dostaje 23,000 >
dolarów odszkodowania

»
BROOKLYN, 12 lutego.

Ława sędziów przysięgłych w
najwy ym sądzie pod prze-
wodnictwem sędziego Calla
hana wydała wyrok na korz
pani Franciszki Maliszewskiej,
zamieszkałej pnr. 223 Freeman
ulicy, Brooklyn, matki sześcior
ga dzieci, przyznawszy jej 23
tysiące dol. odszkodowania za
śmierć męża, zabitego podczas
pracy w dystylarni nafty,

TURCJA KWESTJO-

NUJE AUTORYTET

. LIGI NARODÓW

DO INTERWENCJI W SPO-
RZE GRECJI Z TURCJA

Z powodu wygnania patrjar-
chy kościoła wschodniego

   

  

GENEWA, 12 lutego. ~~ Turecki
minister spraw zagranicznych Chukry
Aya Bey, nadesłał Radzie Ligi Na-
rodów oświadczenie, 4% rząd: turecki
będzie zwalczał wszelką interwencję
Ligi Narodów w sporze Grecji z Tur.
cją w sprawie wygnania greckiego
patrjarchy z Konstantynopol, jako
niekompetentną ze względu na fakt,
iż wygnanie patrjarchy kościoła grec.
ekiego z Konstantynopola jest we-
wnętrzną sprawą Turcji.
Rząd turecki wyśle do Rady lai

~Narodów swego przedstawiciela, gdy
sprawa patrjarchy będzie wzięta pod
obrady z oświadczeniem, iż Lign Na-
rodów jast niekompetentna do zała-
twienja podobnego sporu, jak grecko-

spór z powodu wypędzenia pa-
trjarchy.

Przedstawiciele -rządu : tureckiego
twierdzą, iż kwestja sporu Turcji z
Grecją dotyczy zwierzchniczych praw
Turcji, która ma prawo orzekać kto
może mieszkać w jej granicach.

Nieudały zamach›stanu
w Bułgarji 

Dla obalenia rządu prem/era
Zankowa

WIEDEŚ, 12 lutego. - Oslemdzle:
sięciu oficerów pomiędzy niemi
dwuch byłyoh naczelnych dowódców
armji bułgarskiej generał Jekow i go
nerał Łazarow 1 metropolita narodo-
wej cerkwi bułgarskiej zostal! arosz
towant pod zarzutem spisku dla oba»
lenia rządu premiera Zankowi
Na prowinc/l zostało

nych czterdziestu czterech oficerów.
Stefan Panacetow, członek rządu pre-
mjera Zankowa zrezygnował z powo-
du krwawych metod rządzenia pre-
mjera Zankowa. \   

Spór Polsko»Gdansk:*
-- w deze Narodow

 

 
|BĘDZIE PRZEDWIOTEN OBRAD

PODCZAS MARCOWEJ SESJI

 

Która się odbędzie w Madrycie, stolicy Hiszpanii GENEWA, 12 lutego. - Spór Polsko-Gdański w cało) swój
roxclągloscl prawdopodobnie! będzie przedmiotem obrad podczas
marcowej sesji Ligi Narodów, która się odbędzie w stolicy Hisz«
panji, Madrycle, 1% skutek protestu otrzymanego przez Radę Ligl
Narodów od p ministra spraw zagranicznych zo skargą,
że podstawy prawns, na podstawie których zostało utworzone wole
ne miasto Gdańsk, zostały naruszone.

Minister Skrzyński, założył energiczny protest przeciw wy»
rokowi wysokiego komisarza Ligi Narodów MacDonella w Gdań«
sku, który nakazał Polsce usunąć swe skrzynki pocztowe, roze
mieszczone w Gdań

Jakkolwiek skarga Polski nie jest w formie urzędowego apelu
do Ligi Narodów, jest prawie pewnem, że kwestJa Gdańska sta»
nowczo zostanie rozpatrzona na sesji marcowej.
 

KONGRES UCHWALA NOWE PRAWO 0 POD
WYŻCE OPŁAT POCZTOWYCH 

Na pokrycie podwyżki dla pracowników pocztowych - Pozi-
wyżka opłat pocztowych dotknie szczególnie

wydawnictwa gazet: codziennych

WASHINGTON, 12 lutego. -
Kongres Stanów Zjedn. uchwa-
lił nowe prawo o podwyżce opłat
pocztowych na miejsce takiego
samego ~prawa ~uchwalimego
przed: kilku tygodniami przez
senat, a odrzuconego przez kon-
gros na zasadzie, iż senat nie
ma prawa uchwalać projektów
do prawa przewidującego opoda
tkowanie obywateli.
Uchwalone przez kongres pra

wo o podwyżce opłat poczto-
| wych dla pokrycia podwyżki pen
sji robotników pocztowych mu-

si jednak zostać zatwierdzone
przez senat.

Jest prawie pewnem, że senat
odrzuci uchwalone przez kon- /
gres prawo, albo, zmieni je w.
ten sposób, aby mogło zadowolić
obydwieizby kongresu i prezy= >
denta Coolidge'a, który również -
zawetował uchwalone poprzed-
nio prawo. o podwyżce opłat po-
cztowych na zasadzie, że uchwa
lony przez senat projekt nie
przewidywał odpowiedniego po-
krycia z opłat pocztowych pod-
wyżki pensji uchwalonej dla
pracowników pocztowych,
 

SPOR KONCRESMANA PERLMANAZ DR. SlRO-L
VICHEM OSTATECZNIE ZAKONCZONY
 

Kongresman Perlman uznany formalnie za wybranego --
Większością 126 głołow, jak się okazało po

trzykrotnem przeliczeniu
 

__ NEW YORK, 12 lutego. - Spór
Perlman,

„na wybranego z 14 kongresjonalnego
dystryktu z dr. Sirovichem, kandyda-
tem partji demokratycznej został o-
 

POLKI NIE BĘDĄ MOGŁY
OBNAŻAC RAMION

Noszenie sukni bez rękawów
będzie wzbronione prawem
 A

WARSZAWA, 12 lutego. - W Se}-
mie został wniesiony projekt do pra-
wa, przewidujący zakaz noszenia suć
kni bez rę@hwów albo o bardzo głę-
bokim dekolt tak na, piersiach, ja-
koteż plecach.
Pokaz podobnego gatunku sukien

w oknach wystawowych, również bę-
dzie wzbroniony.

Rabini warszawscy ostatnio: oglo-
sili zakaz, wzbraniający młodym zy-l
dówkom ._noszenia
bezrękawnych. sukni. ,

                            

Francja wycofa swe .,

: wojskaNadrenii

Odpowiada pre-

mjer Herriot, kanclerzowi niemieckiemu
\

PARYZ, 12 lutego. - Premjer
Herriot w odpowiedzi na notę
kanclerza niemieckiego z prote-
stem przeciw zatrzymaniu i prze-
dłużeniu okupacji kolońskiego
przyczółku mostowego,  oświad-
czył, iż aljanci gotowi są każdej
chwili ewakuować Kolonię, jeże-
li Niemcy wypełnią wszystkie wa
runki wersalskiego traktatu po-
koju.

Micdzyaljancka komisja kor.
troli wojskowej układa szczegóły
swego" raportu o potajemnych
zbrojeniach niemieckich dla wy-
kazania, w jakich punktach zo-
stały naruszoneprzez Niemcy wa
runki wer traktatu po-
koju.  

statocznio: routnyznłdy po trzecim
głosów w dy wy»

borczym przez specjalną komisję w
obecności wielkiej ławy sędziów przy=
sięgłych które ustaliło, iż Kongres»
man Perlman otrzymał 11,941 głosów,
a jego przeciwnik, kandydat partji
demokratycznej dr. Sirovicz 11,824,
dając -Kongresmanowi _Perimanowi
126 głosów większości. Rezultaty po-
nownego liczenia głosów zostaną
przedstawione Izbie Kongresu, która
nieodwołalnie zatwierdzi wybór Kom»
gresmana Perlmana, jako Izalny 1
nieulegający żadnej wątpliwości.

KRWAWE ZABU-

RZENIA W PRADZE
 

10 komunistówi 4 policjan-

* -tów rannych

PRAGA, 12 lutego. - Komu»

nici czescy urządzili wielką de-

monstrację na znak protestu prze

ciw drożyźnie. W chwili, gdy de-

monstranci przechodzili przed

gmachem policji, zosta"wezwa«

ni do rozejścia się. W odpowie»

dzi demonstranci poczęli 'strze«

lać do policji z rewolwerów. Po-

heja na snlwę demonstrantów od
salwą

mac 10 knmumstów.

 

 nie pojawily się Inspiro-
wane najprawdopodobniej przez read
włoski. „że Anglja zgodziłby się na
przyjęcie od Francji 10.000.000 fun.
tów szteriingów, od Włoch około 100

"000,000 funtów szterlingów, n od resz
ty państw alJanckich belgii, Sorbjt,
Grecji | Rumunji od 10.000.000 do
50,000,000 funtów szterkingów. Au
glelski minister finansów przy win
daniu planu spłaty długów wojennych
ma się kierować naturalnym bogaci:
wem poszczególnych wow dale

»| datkowgy > 

 

go dyplomaly

CHICAGO, 12 lutego. - Wacław
Kasner, sekretarz
la czeskosłowackiego dr. Jarosława
Smetankt, weteran wojny światowej,
spełniający obowiązki sekretarza kon-
sulatu od lat pięciu odebrał sobie ży.
cie z rewolweru, którego używał na
wojnla Powodem samobójstwa. było

rozumienie z z którą po 

 
I godz" się na dwa tygodniu przed po

  

 

Korespondencja własna "Nowego Świata"

W SOBOTĘ, 14-60 LUTEGO

„Kler wojujący w Polsce"
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NOWY SWIAT PIĄTEK, 13 LUTEGO (FRIDAY, FEBRUARY 13), 1925.  

Kronika miejscowa

W wedziele, dnia 22-50 lutego, o go-

dzinie 3-ej popoiadnia odbedzie sig w Me-

tropolitan
U

U
pera House, przy 39%) ulicy i

Broadway, Pierwszy Koncert Symfonicznej

Ludowej Orkiestry pod batatą wielkiego ar-

tysty St. Namysłowskiego.

Koncert ten będzie Manifestacją Polonii

Nowojorskiej, która tłumnie przybędzie do

najwspanialszej sali operowej, by owacyjnie

przyjąć Artystów w sakmanach.

Kupujcie dzisiaj bilety dla siebie i dla

swoich sąsiadów Amerykanów. Namysłow-

czycy dadzą wspaniały program ludowy.

Z przeszło stu tysięcy Polaków miesz-

kających w New Yorku, kilka tysięcy przyj-

dzie na Koncert Namysłowczyków.

Ławą Bracia! Usłyszycie Polskę!

 

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam, iż
miesięczne posiedzenie Tow. Do-
brej Rady odbędzie się wsobotę
dnia 14go lutego, o godz. 8-ej w.
w sali pnr. 210-212 E. 104 ulica,
New York.
Uprasza

kow jakoleż
czne przybycie

  
szanownych człon-
sympatyków o li-

 

Sekretarz.

Do Zarządów Szkół Ludo-
wych w obwodzie General-
nego Konsulatu w New

Yorku

Nada Oświatowa Złączonych
Polskich Tow. w New Yorku pro-
si wszystkie zarządy szkół wzglę-
dnie kierowników, czy też preze-
sów o nadesłanie swych adresów
na ręce niżej podpisanego sekre-
tarza najpóźniej do dnia 24-g0
lutego, b. r. Zawiadamiarny Was,
że Rada Oświatowa, mając na ce-
Ju uruchomienie i udoskonalenie
szkółek polskich - zwołuje na
dzień 8 marca, o godz. 3ej do Do-
mu Narodowego zebranie repre-
zentantów wszystkich okolicz-
nych szkół ludowych w celu
wspólnego omówienia sprawy
szkolnej, t. j. programu, książek,
sjł nauczycielskich itp. Ze wzglę-

du na krótki czas - proszę o
podanie adresów jak najrychiej.
Mając Wasze adresy, zawiadomi
mig Was bezwłocznie listownie o
programie wspólnego zebrania.

Z szacunkiem,
Stanisław Rozen, sekr. ..

332 E. 73 SL, New York City.

 

BRONX, N. Y.
 

Śmierć Katarzyny Zysk

Dowiadujemy się o śmierci
panny Katarzyny Zysk, chlubnie
znanej członkini towarzystwa
Chopin, cieszący się szacunkiem
i uznaniemcałej Polonii,
kałej w dzielnicy Bronx.
Katarzyna Zysk musiała się pod-
dać operacji, która spowodowała
jej śmierć.

Chopiniści zbiorą się dzisiaj w
Domu Narodowym celem omówie
nia stczegółów ich udziału w po-
grzebie dzielnej calonlnm Tow.

Chopin.

Rodzicom, krewnym, jakoteż
Towarzystwu Spiewu „Chopin"

na tem miejscu wyrażamy współ<

czucie z powodu tak wielkiej, a

niepowetowanej straty.

Pami

 

 

ie o Komitecie Im.

Jania Piłsadskiego
 
 

S. mi

    

  
godzinie 10-j rano.

 

 

ms P.

FRANCISZKA CHMIELEWSKA
pożegnała się z tym światem, dnia 11-go lutego, br., zo-
stawiwszy męża i synów w żałobie. Zaprasza się znajomych
i przyjaciół na pogrzeb, który odbędzie się z domu pnr.
661-45 ulica, South Brooklyn, N. Y., dnia 14-go lutego, o

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
cedzionnie .szkioule

wadczgqa.

 

  

 

 
' Mieszkali przy. Piątej -ulicy.
JM: Piątej (Avene?)

 

mulne było ich pożycie mal-
żeńskie.
Jak zwykle w dzielnicy prze-

ludnionej i brudnej, w tych miesz
taniach bez światła, w tych mał»
żeństwach bez słońca,

Mieli ślicznego chłopczyka, któ
remu z niebieskich oczu patrzała
dola sieróca, jakbysię przymilała
do kazdego swą łagodnością

„To, jn."
Przygngbione to i niewesole juz

z pierwszych lat życia, gdy sobie
z konieczności uświadomiło, że
niema ani ojca ani matki,
Oddawano je sgsiadom i krew»

nym na wychowanie, błąkało się
to po domach obcych, kąta włas-
nego i własnego domu nie mając.
Prze kilkoma miesiącami mat-

ka pojechała do Connecticut do
swej siostry. Chłopczyka „odda-
ła" sąsiadce, bardzo poczciwej.
dobrej staruszee, która dziecko
przygarnęła,
W styczniu nadszedł telegram

ze szpitala w miasteczku w Con-
neclicut, że pani $. umarła,
nocześnie zabrano ojca do szpi-
tala Bellevue.

1 mały Aleksander, osierocony
tak młodo, został NA BRUKU.
Przedwczoraj sąsiadka zaprowa

dziła go do szpitala Bellevue, -
gdzie jego ojciec leży.

Głaskał płową główkę swego
dziecka i wpatrywał się w przy-
szłość niejasną.
A sąsiadka pytała „co dalej bę-

dzie?.."
Wyzdrowieje, będzie pracować

-- tak marzył.
„Zupmwmlzrle go do Włóczę-

gi..." - prosił,

 

   

e e te

1 przyszła.
Nie słyszała o mnie nie wiedzia

lu, że ę na świecie.
Drogęku mnie wskazał ojciec

sierotki.
Przyprowadziła

ksandra ze sobą.
Blady, czyściuteńki,

biony chłopczyna.
Skarżyła się nadkn. że sama

nie jest bogata, że nie może chłop

czyka dłużej trzymać. Chwali

go pod niebiosa i... ron

pie izy nad jego dolą sierocą.
Oto jaka była moja odpowiedź:

Proszę dziecko trzymać jeszcze

kilka dni. Zapłacę za to. Za kilka

dni znajdę rodzinę polską, która

go przyjmie na kilka tygodni, a

później... w najbliższej przyszło-

ści otworzymyz Ligą Kobiet O-

chronkę dla TAKICH właśnie dzie
ci. Tam znajdzie dom własny, cie-

ply, słoneczny.

  

małego Ale-

przygnę-

 

  

 

&

Kto przyjmie tę sierotkę na kil.

ka tygodni do otwarcia naszej O-

chronki?

Oddział "Potęga" No. 34 Z. S. P.

-- urządza --

Wieczorek Taneczny

z NIESPODZIANKAMI

 

W POLSKIM DOMU NARODOWYM

19:23 St. Mark's PL, New York, N. V.

w Sobotę 14-go Lutego 1925 r.

Post. o &e] weet. wstęp 506»

Doborowa muzyka.

ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

 

 

' Dopóki nie zobaczysz nazwy

„Bayer" na paczce lub zf tabletce,
nie otrzymujesz prnwdzlwego

Bayer wyrobu, przepisywanego

przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

* Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago

Ból uszu Reumatyzm
Neuralgję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayera Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazow-

ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów. Ap-

tekarze również sprzedają flako-

niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-

ryna jest marką ochronną wyto-
bow Bayer'a Monoaceticacidester
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YWRIT
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Oddziat Iszy Polskie] Robotni-

czej Kasy Chorych urządza od-

czyt naukowy, który wygłosi na-

czelny lekarz DR Jan E. Bero,

w niedzielę dnia 15go lutego punk

tualnie o godzinie 3ej popołudniu

w Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks. Place.

Temat odczytu: „Hazardowe

warunki pracy i wpływ na zdro-

wotność i śmiertelność klasy ro-

botniczej".

Lamadnmm się wszystkich

 

 

  

 

 

 

 

 

Polskiej Robotniczej

Kasy Chorych Oddziału Igo, jak
również przypominam uchwałę z

rocznego posiedzenia, przybycia

na powyższy odczyt i preyprowa-

dzenia swych znajomych.

Także Polonię nowo-

  

 
a [as

  
47

 

    

 

   
 

  
57

       

Z góry na dół.

2 większy oddział żołnierzy.
3 prababka z raju
4 nuta w skali śpiewu
5. samolubstwo
6 -on kazał, a oni.
7 zaimek
8 juk 45 wszerz
9 ustytucja. tinansowa

19 część spiczastu
13 mie możesz mieć dwu

miejsce drzewa po
clu gated

17 kon... (musisz dodać kropkę)
19 rozkaz wykonać należy do...
24 instrument dogrania
25 V.M,C.A. wołają w Polsce...
23 zacne (skrócenie)
29 nie mów... aż przeskoczysz
31 roślina podobna do fasoli
32 jak 17 (bez kropki)
35 nieuwięzlony
36 nie ta sama
37 znikania
38 domaga się z naciskiem
39 część: pompy
40 współczesny posta polski (Włady-

slaw)
43 jak 47 wszerz
16 część twarzy
48 człowiek nieuczciwy
50 patrjota polski, którego imię było

Tomasz

Z lewej ku prawej.

1 odpowiadaj na patrjotyczne....
6 drewniana część strzelby lub re-
wolweru

11 ,.. przypadek, słowa
12 Imię żeńskie
14 najsłupszego zwierzęcia
18 „ziemi w później spodziewaj się

plonów
18 związek zawodowy
20 obawa
21 Izabella (skrót)
22 zwierzę domowe
#3 cesarsko - królewski. (skrócenie)
24 Inaczej
26 zaimek

nie wierz... wodom
30 naczynie do zaparzania, herbaty
33 nie (90 angielsku)
34 więc co?
35 po prostu „świnia"
38 pozornie (djalekt)
41 zaimek
42 cztery z Igłoską w

środku
44 dwie spółgłoski
45 powrotyrobią z..
47 rzeka w Egipole
48 przystań (po angielsku)
19 Będący naszą własnością
51 w jakiej Ticzbież
52 okręt Noego
53 czołę

„uwaga"
A

 

Z góry na dol.

1 Parami; 2 Aby; 3 Ra; 4 Akr;
5 Tor; 6 Ap. 7 Tor; 8 Olejek; 9 Tkać
10 Autor; 11 Tonna: 12 Okaż, 21 An-
nie; 22 Poraz; 23 Antek; 24 Tynku;
28 Ton; 28 Tak; 31 Dréels 32 Radom,
33 Lenin; 34 Alkowa, 35 żaba; 37
Mon; 39 Auto: 44 Zew: 45 żon; 46
Nos; 47 Lot 49 Ja; 1 S1.

 

52 jednak 55 uroczystość dworska (Jako przy.
54 dwie spółgłoski miotnik używany do określeńia u.
58 dopók roczystego przedstawienta)

--- 57 opera. Paderewskiego

(Rozwiązanie jutro). 58 aby.

Z lewej ku prawej.

1 Para; 5 Tato; 9 Tabaka, 11 To-
polo; 13 Kry; 14 Rumor; 18 Rek.
17 Am; 18 Ten; 19 Ja. 20 Cima; 22
Tonna; 24 Tet; 25 Inter; 27 Anty
29 Ner; 30 Tan; 31 Dinar; 33 Lekka;
35 źro. 36 Zamek; 38 Ula; 40 As;
41 Don; 42 Ku; 43 Bez, 45 Zonin; 47
Lot; 48 Alejom; 50 Nosowo; 52 Iwan
53 Site,

 

 

Smutnych wieści jakiś goniec

Zgrozę rzucił na świat cały,

Prorokując jemu koniec,

Gdyż się nieba zagniewały.

Kto się śmieje? Psss, tsss, ciszej...

Jeszcze licho to posłyszy!

Wszak kometa w świat ogonem

Miała machnąć (nie przelewki!)

I załopić w morzu słonem,
Polem spalić dla rozgrzewki.

Ach, cóżby to szkody było:
Wszystko by się potopiło!

W tej. powszechnej slrnuncj
(biedzie

Zginąłby twór cenny wszelki,
Potonęłyby te śledzie,
Co są w sklepach na Post

(Wielki.

Zostałaby z nas 'pospolu

Na Popielec garść popiołu!

Bir... to byłby kłopot zdrowy!

Lecz w ostatniej przecie chwili,
Wstawiwszy sig do Jehowy,

Myśmy świat ten ocalili.

Wykładając mu swe racje,
Postaliśmy delegację.

 

 

 

 

 

wAmL CARROLL THEATRE, W ulice
& 7 Ave - Pre mia 2 pot we
Czwartki 1 Roboty o wies

D we grace
o ONel, u
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DLACZEGO NIE BYŁO KONCA ŚWIATA?

[ Tak i tak nasi do niego:

- Świat chcesz zgubić?... To

Ipotworek,
Ale przecież czternastego

ddział nasz chce mieć

Iwieczorek !

 

Niech się twoja WJ]: ziści,
cóż winni socjaliści?

*Któż w tanecznej sali harce

Może Noe w swojej arce,
Albo może wieloryby?

Tyle ognia, tyle wody,
A kto zwróci nam rozchody?

Końca świata nie rób wcale
lub zadatek zwróć za salę!

Gdy tak nasi gadu, gadu,
Kiwa Pan na archanioła:
- Te, Rafael, złóż do składu
Tę kometę! -- tak: zawoła.

Jeszcze wstrzymam gniewu uw.
Bo mnie proszą ci z „Potęgi"

AVA ARSKA.

Wdzięczność jest jedną z naj
piękniejszych enót ludzkich, A
więc z wdzięczności za odwróce
nie końca świata, przyjdźcie w
tę sobotę do Domu N'arodnwegn

 

 

na wieczorek Oddziału „Potęga"

nr. 34 Związku batów Pol-

skich, AW 13

 

]nnkq o liczne przybycie; odczyt

bardzo interesujący i nauko-

z którego możecie skorzystać

jak zachować swe zdrowie. Po

odczycie na wszelkie zapytania

Dr. Bero da wyjaśnienia. Wstęp

wolny dla wszystkich;  kolekty

żadnej nie będzie.

F. Grimm, prezes.

J. Kuć, sekretarz.

1 1 |

 

Za kilka dni będziemy świad-

kami niebywałych popisów

siłowych Józefa Mańki

Już tylko kilka dni dzieli nas

od zobaczenia nie do uwierzenia |

siłowych popisów Józefa Mańki.

Pierwszy popis odbędzie sig w Ja-

maica, L. I. w Domu Narodowym

przy 205 Rockaway Road, i już

jest wielkie zainteresowanie dzie

siaj w całej Jamaice wśród Po-

lonji tamtejszej na temat: jak

Mańko będzie leżał gołemi plecy»

ma na gwoż wych

ostrych i jak on będzie dźwigał

na sobie ciężar 2,000 funtów???

Zakłady? Nie! Nikt nie chce. ry

zykować, całkiem poprostu, nie

wierząc w możność czegoś podob-

nego, a jednak Mańko ogłasza

przez łamy naszego pisma, że każ

demu zwróci bilet wstępu, czyli

pieniądze, jeżeliby któryś z nume

rów ogłaszanych przez Mańka,

nie był wykonanym!

Wobec tego zapewnienia, jest

prawie pewną rzeczą, że sala Do-

mu Narodowego w Jamaica oka-

że się zamałą dla pomieszczenia

publiczności, dlatego radzimy za.

kupić bilety w Domu Narodowym

POLSKA RESTAURACJA

„GARDEN

  

 

Sprawi, aż się wstrząsną szyby?

Poleca dla Szanownych Rodaków
pierwszorzędne potrawy polskie
isamerykańskie. Ceny przystępne.

Rzetelna obsługa

* 264 East 10th Street,

New York, N. Y.

 

 

SZKOLA dia OPERATOROW

KINEMATOGRAFICZNYCH
Praktyczną nauczanie wyświetla»
nia obrazow 1 reperowania apare«

tów. kinematograticznych.

Ucaniowie, dzięki tiemia Polest, która
ma. seer

 

6,

POLART FILM COMPANY
220 West 42nd Street

Room 1800 New York City
Tel: Leckawannn 420.

ho mal codziennie od 9 d
TNTNS:

wcześnie

" przy kasie

siatni zaś występ Mańki od-

będzie się w New Yorku dnia 16

lutego w Domu Narodowym, ło
jest w poniedziałek, po którem

Mańka będziemy mogli już tylko

na scenach teatrow. amerykaite

skich. oglądać. }

Zatem DZISIAJ, t. j. w piątek

w Jamaica pozostaje jedyna spo-

sobmość do oglądania niebywar

łych popisów siłowych naszego

rodaka Józefa Mańki.

WIECZOREK TANECZNY

z różnemi niespodziankami urzą-

dza Oddz..Potęga No. 34. Z. S. P.

w sobotę 14-go lutego, w Domu

Narodowym, 19-23 St, Marks PL

w New Yorku.

Początek o godz. 8ej wieczorem.

Robotnicy i Robotnice!

Podając to do wiadomości ma-

my nadzieję, że przybędziecie

gremjalnie. Będąc na tym wie-

czorku, skorzystacie podwójnie:

po pierwsze - zabawicie się do-
brze w przyjemnem otoczeniu, i
po drugie dochód z wieczorku bę-
dzie użyty na odczyty, z których
każdy może korzystać. /Odczyty
odbywają «uę w pomedzlałkl co

dwa tygodnie

UWAGA: Dh młodzieży, l

szczególnie dla pań hędme paula
pantoflowa.

ażeby uniknąć “my.“

 

 

 

powyższa prawdziwa Victrola
Nr. 80 - włączając 12 Victor
Polskich Rekordów - 500
Victor'a igieł - Szczoteczka
do rekordów i automatyczny

aparat do powtarzania, 

NASZA SPECJALNA
OFERTA

Prawdziwa Victrola, włą-
czając powyższe przybory

za tylko

39.50

IGNACY DVGAS
Następne cztory kawałki do-
piero otrzymaliśmy. $2 to
utwory najsłynniejszego pol.
skiego _Operowego tenora,
podczas jego krótkiego po-
bytu w New Yorku przed od-

jazdem do Polski.
10 Gamay,podwójny $1.00.

45483 (PEra) mnie.

12 calowy, podwójny $180,

SImflilJoaly (Z Opery

mułArE (wyjątekzo "Strasznego Dwór
Wszelką wojsk. muzykę moin-
nabyć u New York Band, na prze-

szło 2500 polskich rekordach
Zamówienia pocztą -załatwiane.
Przy -zamówieniach .pocztowych
prosimy załączyć 10 centów na

opłatę pocztową

NEIVYORKBAND

INSTRUMENTLEO

111 EAST 14°87.
wean untonseuane
NewYork Ciry

   

  

   
   

mrekGS KPH

 

  
 
  

JUTRO!

dwa tygodnie.
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WIECZOREK TANECZNY

I £ RÓŻNEMI NIĘŚPODZIANKAMI

Oddział „Potęga" No. 34 ZwązkuSoc Polskich
Początek o godzinie 8-e) wiecro

W POLSKIM DOMU NARODOWYM
19-23 St. Marks Place w New Yorku

ROBOTNICE I ROBOTNICY! Podając to do wiadomości mamy na»
dzieję, że przybędziecie gremjalnie. Będąc na tym wieczorku skorzy»
staci podwójnie, po pierwsze: zabawielo się dobrze w przyjemnem oto-
czeniu, a podrugie dochód z wieczorku będzie użyty na odczyty z któ
rych każdy może korzystać Odczyty odbywają się w poniedziałki co

UWAGA : Dla młodzieży, a szczególnie dla pań będzie poczta pantoflowa.

JUTRO!
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Wielkie Zapasy odbędą się:

w 71st Regiment Armory, - 34 ulica i 4 Avenue,
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by R W (Ciąg dalszy.)
Król coraz weselszym się teraz stawał i czę-

sto długo w noc w sypialni siedząc, z zaufanymi
swymi rozmawiał, a plany na przyszłość układał.

I tak raz, a było to fuż z końcem marca,
rzekt do Stefana Butlera, który był najmilszy kró-
Jowi, ile że od młodzieńczych lat dworzaninem był
jego, a potem kapitanem wojsk Rzeczypospolitej
mianowany, zawsze wierność niewzruszoną i nie-
wzruszone męstwo okazywał: »
- Tak tedy, miły mój, pobłogosławił nam

Pan, z największego ucisku wyszli. A naje
większym uciskiem była nie siła szwedzka, bo tę
byśmysnadnie przemogli, jeno zdrada najprzed-
niejszych, CI zaś wszyscy, oprócz jednego Radzi:
wila, wracają!... A nie tylko oni, lecz oto obu
dził Bóg mieszczaństwo, jako naprzykład w tym
dobrym Lwowie...
- Lwów zawżdy wiernym był - wtrącił

Butler. NM
- To prawda! - zauważył Kazimierz -

dziwne to „ganianie... nacyj tu jest wiele, zgoła

obcych, & jeden duch! Musi być jednak siła w

narodzie naszym, która przyciąga...

- Co najdziwniejsze - ozwał się Butler -

te nawet lud wiejski się budzi... ochotnie sam

się zbro! i tłumem ściąga się przeciw Szwedom...

- To prawda! - zawołał znów król - to

prawda! cud to jest istotny... Donoszą ml, te mar-

szałek w. k. Lubomirski całe ma bułce chłopskie...

Cud... cud! - powtórzył w zamyśleniu.

A potem dodał, jakby sam do siebie:

- Tak postanowiłem: zdjęć ® llurltu zzo

ary, ni dzić krzywdy i uroczysty tu jesz-

fimę: English”. Niech to miasto dobre, które

króla-tułacza przyjęło 1 opatrzyło, do którego

jak ku. ognisku ściągają się teraz wierni 1 na-

wróceni, niech ono będzie świadkiem tego glu-

ranta... .

bm: na to obecny tej rozmowie Krzysztof Pac,

dobrze nie rozumiejący słów króla, podniósł

vzrok zdziwiony 1 rzekł:

yum— Co chain uczynić Miłośctwy Panie?...

Za moment odparł Jan Kazimierz, podnie-

gionym, stanowczym głosem:
- Uwolnić lud!...

Pac ramionami dźwignął, ale nie odrzekt nic.

Król zaś wstał i ku klęcznikowi się. zbliżył nad

którym wisiał obraz Matki Najświętszej. Cicho

w skupieniu modlić się począł. +
Pac zaś, wychodząc z komnaty, mówił do

Butlera:
- W nim zawsze fest coś z mnicha. A cza-

Bęm takie dziwne myśli ma, jak gdyby mu z

tych utrapień w umyśle się przewróciło... Uwol

nić lud! co to znaczy?... To znaczy nas w nie-

wolę dać!...
Ale Butler odpowiedzieć nie mógł, gdyż

w antykamerze ruch był niezwykły. Skupiono się
w około jakiegoś draba, a ten głośno rozpowia-
dal, jako dziś nad wieczorem ujął człeka, który
się kupcem być mieni, a na powno szpiegiem jest.

- Być może - zauważył Butler - jako to
szpieg, którego tu król szwedzki, albo Bogusław
Radziwił przysłał. Takich teraz snuje się mnó-
stwo w rozmaltych przebraniach; niedawno pod
jardy nasze niejakiego Grzybowskiego schwy-
tały, który pisma szwedzkie do
wiózł. Warto to sbadać...

1 począł rospytywać się, ktoby tę wieść przy-.
niósł.

Na to wystąpił drab sążnisty, młody jeszcze,
z wielką głową kudłatą, w szarym podartym ka-

ftanie, i s lekka Butlerowi się pokłont?.
- A jam go przycapił - rzekł - bo mi się

% drogi psiawiara ustąpić nie chciał Tego zaś
nie lubię, więcem go zabrał 1 siedzi już w „Dorot-

cę"... prob dolor!... znalazł djabeł dziurę!...
Butler s ciekawością przypatrywał się dra:

bowi, który bełkotał, snadź nieco pijany był 1 od

czasu do czasu na nogach się chwiał.
- Chodźmy - rzek z niesmakiem Pac -

to pijanica jakiś... ,

- Ho, ho! - odparł ów drab, dostyszawszy,
i mierząc tłuściutką postać Paca pogardliwym
wsroklem - nie piled waść ze mną, to nie wiesz..
'A ja wadpane nie Inwitule, bo wieprzków nie tu-

caę..

# Chciano go odciągnąć, ale on się bronił, mó-

- A niech mnie ten Inimicus homo nie za-
czepia!... Inni zaś nie targajcie, bo nieszczęście
gotowe, ile że pięści mam takie, które nie wie-
dzą co czynię, a i ten już także nic wiedzieć nie
będzie, którego się tkną...
- To jest niespełna rozumu człek - mó-

wiono Pacowi; który się! sierdził i domagać się
począł, iżby zuchwalca ujęto - znany to jest,
ale nieszkodliwy włóczęga.

' Butler zaś dalej go pytał:
- Kto ty jest?
- Nie ciekawa rzecz 1 nie nowa... Znacie

Dónie ową przypowiastkę biblijną o synu mar-
nętrawnym. Jamel jest... Wróciłem gl. był do dom,
kędy na moje przyjęcie i jagnię i więprza i ba-
rana zaldull Ja zaś zjadłem 1... uciokłem... Po-
prawilem ową historję biblijną, w której prawdzie

< wość nie wierzę, bo kto marnotrawnym jest, to

1 będzie... choćby go w „Dorotce"
- Ale jak się zowiesz?...
- I to mogę rzec... bo to nie jest dla mnie

 
Whtyd, jeno dle tych, którzy to samo nazwisko

nosza. Zwę Slg-Attelmayer,ale nie ten. panic.

 

 |

który teraz największym bogaczem tu jest i la-
da moment z wielkiej nadętości rozpukuie, się,
lecz taki sobie inny Attelmayer, któremu św. Mi-
kołaj imię swe dał a zapomniał da płeniędzy.
Łokciem mierzyć nie chciałem, jak tone pasl-
brzuchy mieszczany, więc oni mówią, że ml za
to Pan Bóg rozum odebrał, I za tym przykła»
dem i oni też mi odebrali... lecz na rozumieją:
nie znając,l tego nie pragnąc, woleli resztki o-
cowizny wzłąć...

Butler śmiał się 1 z coraz większą ciekawością
na owegó Attelmayera patrząc, gdy PRC rozgnie-
wany odszedł, dalej rozpytywać go począł, jako
to było z owym kupcem ujętym, ,

Auelmayer zaś, widząc odchodzącego Pace,
rzekł:

tłuściutkiemu paniętku, nie! bo on ml rzekl, item
pijan, a ja ledwom krzyneczkę w gardło wlał...
I pół garnca ple było... A jak on się zowie?...
- spytał.

- Pac... - odpowiedziano,
Drab kudłatą głową chwiał -
- Ładne jest nazwisko - rzekł - ale dla

mnie niebezpieczne...
- Dlaczego? - spytano.

- Bo odkąd mi się w głowie przewrócho
za karę, iżem łokcia nie chciał, to fa też wszyst-
ko odwracam... I ów Pac zda ml sig.. cap!

Znowu się śmiać poczęto, lecz Attelmayer

rzekt:
- Czekajcie-no, mości panowie, bo ja temu

grzecznomu paniątku relację zdać chcę, jako z
owym kupcem się stało. Spotkałem się z rana
z przyjacioły, zimno nam jakoś było, więc rze-
kliśmy: napljmy się! Była zgoda, pliśmy tedy na
tę zgodę; była potem niezgoda, znowuśmy pill,
jeden drugiego godząc. I tak zrobiło się połud-
nie a potem, jako zwykle bywa wieczór. Obmie-
rała mi ta kompanja, bo hałasować zaczęła, ja
zaś piję a nawet biję, cicho. Więcem od nich po-
szedł, hen, za miasto, kędy już ludzi nie było,
którzy zawadzają, jeno śliczna cisza... Aż tu wie
dzę, jedzie któś obdrapanym wózkiem. Koń zem
dlały, ledwo kopyt nie wyciągnie, a przy nim
idzie człek i batem go ćwiczy, Na to ja myślę
sobie: nie mogę pozwolić, iżby takie zwierzę om-
dlałe od takiego bydlęcia cierpiało. Tedy ku nie-
mu poskoczę, a krzyknę: Stój! On jakby głuchy
był, jedzie dalej. Tedy ja jeszcze głośniej: stój
złodzieju!... Zrozumiał to wreszcie i przystanął,
Koń chudzina bokami robi i para zeń bucha, w
mójczłek trzęsie się przedemną ze str-n_hu. Więc

rzekę łagodnie: skąd ty psubracie? On udaje, że

nie rozumie i feno bełkocze. Na tym zaś wózku

siędziały dwie niewiasty, Patrzę: oble szumne,

a zwłaszcza jedna - cud! Ja białogłowy lubię,

gdyż z rodzaju ludzkiego to jeszcze najlepszy ga-

tunek. One zaś to przeczuły i biało dłonie skła-

dać poczęły, prosząc, iżbym je wolno puścił

Zdo mi się, Boże im odpuść, jako myślały, item

1bój... bo się okupywać chclały, mówiły zaś tak,

jak wy i ja panie, po polsku. Tedy ja rzekę, Iż

od tak cudnych niewiast jabym okup wzlął, feno

nie w pieniądzach, locz wprzódy z towarzyszem

ich rozmówićbym się chciał, co zacz jest i czy

ich w niewoli trzyma. One zaś nato, że to jest

kupiec, Szkot z Kiejdan, a potem mówiły, żę

Grek jest czy Włoch, który ma krewniaków we

Lwowie a podjął się je przewiććć, leca teraz drogi

niepewne, musieli manowcami (ść i tu się zabłą»

kali, Bardzo mi się to podejrzanem być zdało. A

że ja w tym Lwowie rozmaitej"nachwytałem mo-

wy, bo tu nacyj różnych multum, a z Wołochami

1 Greklem naszym Kafelukiem rozmówić się do-

brze potrafię, tedy do niego po grecku, On zaś

zgłupiał. Bełkocze coś.. więc ja go pięścią w kark,

aby mu mowę ułatwić, Na to baby w krzyk, a on

za kolana mnie ściska i już po polsku jęczy. Więc

ja myślę sobie: Sprawa nieczysta, to jakiś zdrad-

nik musi być, który może przeciw królowi na-

szemu złe zamiary knowa.

- To ty króla miłujesz? - zagadnął Bat-

lor.

Attelmayer głowę podniósł:

- Albo mnie to nie wolno? Ja mu tem krzy-

wdy nie czynię, chociaż on król a ja miejski drab.

Tedy mając podejrzenie takie, chocłaż mnie oczy

tych niewiast piękty, nie mogłem go puścić 1 po-

wolutku, iżby omdlałego konia nie męczyć, wraz

z towarem i owemi niewiasty, przywiostem"w

triumfie do miasta. Siedzą teraz w „Dorotcę".

- A cóż to jest „Dorotka"? - spytał But-

er. a

- Brzydka rzecz... Cztery mury i krata. Gla-

sno tam, ale spokojnie i bezpiecznie. Czasem

i mnie tam posadzą, dla wypoczynku...

- A cół ci ten kupiec mówB?

- E, czego on nie mówB! Że go pan Ko-'

niecpolski zna I da za niego porękę, że on do

króla chce 16, iżby mu ważne odkryć nowiny, i

że go król jegomość zaraz puścić roskaże. Od»

powiedziałem, Iż ja z królem wieczerzy, zwykle

nie jadam, więc go do niego prowadzić nie mo-

ge. a poręka p. Koniecpolskiego mniej pewna

od ,,Dorotki", kedy go też zawiodłem i osadziłem. .

- I nie opierał sig?...

Attelmayer spojrzał z godnością.

- CÓŁ wy myślicie, panie, że ja jednemu

i i, dwom om i 1 ko-

niowi rady nie dam? Opierać się ox chcigł; alem

go wnet uśmierzył...

(Ciąg dalszy nastąpi),

  

-

- Wam, panie, powiem ochotnie, ale temu:

«
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Neyso MeMeyn sławna ortystko jest matką „najdroższego?

dzięcka

 

KAT SIĘ POLSCE NAPRASZA

(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

  

(Dokończenie).

Proszę sobie wyolśrazlć rolę kata, Zawezwany do wykonania
aktu - taki pan zjawia się z maskąna twarzy i w rękawiczkach,
lub bez rękawiczek, gdyż nie wszędzie sprawiedliwość wymaga tak
zw. „czystości rok", W pewnej chwili taki pan zakłada postronek
na szyję. I pilnuje, aby dusza prawidłowo została oddana w ręce
Boga sprawiedliwego. Ale za tę funkcję katowską nikt, nie wyłą-
czając prokuratora, lie podaje katowi ręki. Czy którakolwiek pan-
na miałaby odwagę przyznać się, że jest narzeczoną kata? Albo
żoną, córką, kochanką? Napewno nie. I sam pan kat nie chciałby
być znany szerszej publiczności nawet - w Polsce, czego między
innymi służy dowodem ten skromny list, otrzymany przez kance
larję sejmową.

Dotychczas wykonania kary śmierci w Polsce powierza się
wojsku. Ale władze wojskowe przyszły do przekonania, że to de-
moralizuje żołnierzy, na co między innemi powołuje się w swej
ofercie i pan kandydat na kata, którego kandydatura nie będzie
miejmy nadzieję ustalona przez głosowanie równe, tajne i bezpo-
średnie, gdyż postać kata jest symbolem przeciw-demokratycz-
nym - i samo słowo kat jest już czemó, jak gdyby nieparlamen-
tarnem. Skądinąd znowu, możnaby twierdzić, że skoro, mając
parlament, nie mamy rządu parlamentarnego - to czemużby nie
mieć kata pozapariamentarnego, kata nie z wyboru, lecz z nazna-
czenia (przeznaczenia?), jako „męża zaufania" naszej sprawiedli-
wości.... Można i tak. DRO

Wojsko demoralizuje się, rozstrzeliwując człowieka pod słu-
pem... A czy nię ulega ono demoralizacji, gdy pod gółem niebem
tysiące strzelają salwami do tysięcy?... Powiadają - wojna... --
Prawo wojenne.... Ale podczas pokoju - nie godzi się, niemoralne
jest.... Społeczeństwo bowiem zna dwie moralności: wojenną i po-
kojową.

Wojsko demoralizuje się. Ale do czegoż skądinąd jest wo-
góle człowiek z karabinem w ręku? To jedno, A z drugiej Strony
akt rozstrzelania człowieka -- przestępcy przez oddział żołnierzy
- jest czemś dokonanem przez gromadę, tę gromadę, która nie
jako reprezentuje społeczeństwo przy pomocy 10, 12, 20 luf kara-
bipowych, wymierzonych w jedne piersi przywiązane mocniej do
życia niżeli do słupa... Jest to akt zbiorowy (kolektywny), który
ciężar zabójstwa rozkłada na szereg ludzi, nie na jednego kata.
Nie jest on (akt) przez to mniej straszny sam sobie. Ale panowie
nasi, projektujący ustanowienie (1 ustawienie) w Polsce szubieni-
cy - uważają, że lepiej będzie i moralniej, jeśli ciężar tracenia
zwali się na sumienie jednego człowieka - kata - aniżeli na su-
mienie gromady, trzymającej palec na cynglu.

Polska powinna karę śmierci wogóle znieść.
Niestety, nie potrafimy dzisiaj znieść jej w tej postaci, któ-

rej na imię wojna, To rzecz przyszłości. Natomiast dziś już mo-
żemy znieść karę śmierci jednostkowej (personalnej) - w czasie
pokoju.

A jeżeli i na to zdobyć się nie potrafi nasza Restituta - to w
każdym razie wynajdźmy tę śmierć w lepszym gatunku, nie przez
szubienicę - mimo, że ci, co się z powroza urwali, zachwalają, jm;
ko najlepszą pocieszycjelkę utrapianych.

Czy pozbawienie przestępcy wolności nie jest dlań śmiercią?
Wprawdzie śmiercią „na raty" -- ale śmiercią, (A „raty" są dzi»
siaj ratyfikowane przez wszystkich kupców, a nawet ministrów).

Czy nie lepiej np. osadzić w więzieniu i „skazać na pracę"
przestępcę, który, nie mogąc wżyć się w społeczeństwie na wolno-
(ei, może być pożyteczny przy wyrobie płótna, czy guzików? Nie
pozbawiać go życia. Pozostawić go własnemu sumieniu - i walce
z nim, walce, z której najczęściej rodzą się rzeczy nieśmiertelnie
piękne i głębokie, albo też rodzi się śmierć. I w tym ostatnim wy.
padku ręka sprawiedliwości powinna przyjść z kojącem cysnkali.
Wiaśnie wtedy, gdy cierpiący człowiek sam jej zażąda, Tego ro-
dzaju akt byłby potwierdzeniem szczytnej zasady, że: nikt dla
nikogo nie może być sędzią ostatecznym. Byłoby to coś w rodza»
ju polskiego „habeas corpus"... .~ z

A oferta kata? Fizycznego kata. Bo moralnym katem dzi:
"siejszej Polski fest jej reakcja, ten straszliwy potwór głupoty I
zacofania, który w każdym śmielszym posunięciu naprzód widzi
antychrystową rewolucję.

Oferta kata. Kopnąć ją precz! Bo wkrótce, gdyby rozpisano
konkurs na stanowisko kata, któryby się podjął wieszać, biczować,
ćwiartować i szarpać wolność twoją, Polsko, toby się znalazło z
tysiąc konkurentów o twoją rękę, o głowę, o szyję i o serce, to

 

serce, które ten oto pan kat chciałby uspakajać „fachowo", nie na-
rażając się na demoralizację.

A może mu, panowie dacie mimo wszystko posadę - mimo,
że mamy bezrobocie? On chce tylko „piątą rangę" mieć... i bilet
wolnej jazdy drugą klasą po tym świecie... Jest skromny. , Nie
pragnie rozgłosu... Ma praktykę c. k. austrjacką w spełnianiu „ae
lubionego zawódu"... Dba o moralność armji niczem minister naj-
troskliwszy.... Jest przewidujący. Mniema, że pośród wszystkich
drzew, jakie w Polsce podlegają kwitnieniu - drzewko Amiertel«
ne puścić powinno bardzo bujne pędy... Bo Polsce śmierć tak samo
jest potrzebna, jak życie... Tak myśli kat... . ,

Ojcowie narodu, rozważcie ofertę kata. Zróbcie „miny ludzi
myślących" i osądźcie, czy należy. tę ofertę przyjąć, czy też urzą-
dzić przetorg publiczny na posadę wielkiego urzędnika państwa?
To ostatnie będzie miało jedną bardzo dobrą stronę: dowiemy się,

 

 

 

ilu w Polsce jest ludzi zdolnych piastować godność kata? I poza
tem nabędziemy wprawy w głosowaniu.

Ogromna radość zapanowała
w narodzie: trzej „marnotrawni
synowie" posłowie Toczek, Ja-
neczek I Targowski po występie
niu ze Związku chłopskiego (gru
pa Bryla) wstąpii z powrotem,
do Piasta, Wskutek tego wstą-
pienia dawna chjeńsko - plasto-
wa „większość narodowa" ostg~
gngła liczbę 222 t j. akurat po-
łowę ogólnej liczby posłów. Stąd
wniosek prosty, że teraz można
na serjo zabrać się do wywróce-
nia rządu Grabskiego i utworze-
nia własnego rządu. Przygoto-
wania robi się już na całej linji;
wkomisji budżetowej pp. Michal
ski i Byrka wytoczyli najęięższe
działa, p. Witos daje się już in-
terwiewować p. Korfanty nale-
ga na dopuszczenie „jego" spra-
wozdawcy do Joży sejmowej 1 t.
d. Brakuje tylko jednej rzęczy:
wyliczenie p. Strońskiego z ma-
tematyczną dokładnością, że wię
kszość narodowa jest; że zatem

należą się jej rządy. -
Co teraz będzie z p. Grab:

skim? Niema dla niego innego
wyjścia, jak dobrowolnie ustą-
pić. Pretekst miałby doskonały,
mianowicie znany i używany
przy wszystkich dymisjach -
stan zdrowia. - Wszak
Narodu" pisze, żo p. Grabski jest
zdenerwowany, to przecież jest
chorobą szczególnie dla mini-
stra skarbu, który dla orjento-
wania się w labiryncie cytr po-
trzebuje silnych nerwów. Cze-
kajmy więc, co z tej. połowy z
444 wyniknie. A może p. Wi-
tos czeka jeszcze na kilka do-
zerterów z innych klubów, aby
spełnić żądania matematyczne
p. Strońskiego?
Tymczasem p. Strońskiemu

się nie spieszy. Podając w swej
„Warszawiance' fakt posiadania

C 444:222- >

 

SF |.

222 na 444 postów, dodaje: „w
tej chwili nie omnacza to goto-
wości do zmian". Co znacsy „w
tej chwili"? Każdy to zrozumie
w tym sensie, że „większość na-
rodowa" zie uważa obecnej chwt
li za stosowną do obalenia
sklego i objęcia rządów. W tej
chwili nie, ale przygotowuje się
do tego - na dalszy trochę ter-
min. Przygotowania są poroblo-
ne. P. Witos wypuścił już pierw-
sze strzały w formie wystąpie-
nia pos. Byrki w komisji budże-
towej a drugie przygotowuje jak
wynika z uchwały Plasta. Wee
dle tej uchwały Plast zastrzega
soble wobec rządu p. Grabskie-
go wolną rękę. „No tak, dopóki
sanacja skarbowa była w toku,
p. Witos siedział cicho, gdyż pa-
miętał a z nim pamiętało całe
społeczeństwo, jak się zabierał
do tej sanacji minister Kuchar»
skl w witosowym rządzie,

Teraz sytuacja jest lżejsza,
gdyż teraz chodzi „tylko" o sa-
nację gospodarczą, Tu właśnie
jest pole do wyciągania ręki po
różne koncesyjki, broń Boże nie
dla siebie, ale dla „biednej wsi".
Na ten temat lamentują jednym
głosem tacy „wsiowi ludzie" jak
pp. Michalski i Byrka, a te la-
menty są ształążem dla - wy-
ciągniętej ręki p. Witosa.

Kto zresztą wle, może myśli
inaczej, Wszak nie od dziś wia-
domo, że p. Witos potrafi tak,
a potrafi też inaczej, Może aku-
rat-teraz nie myśli o sprzągnię-
clu swych losów z chjeng wolge
zawrzeć pakt z lewicą? Kto wie,
Kto tak lubi pakty, może poczuć

ochotę do zmiany kontrahenta,

tembardziej gdy się okazało, że

nowy kontrahent jest w stanie
- dać więcej.
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PASSAIC

T-wo Spiewn im. Jana Galla

T-wo Spiewu im. Jana Galla
urządza po raz pierwszy wielki
bal maskowy w sobotę, dnia
21-go lutego, w. Domu Ludowym
Polskim, pn. 1-3 Monroe Street,
w Passaic, N. J.
Będzie rozdanych sześć nagród

w sumie $40. Pierwsze dwie -
męska i żeńska za najoryginal»
niejsze konstjumy po $10 nastę-
pne dwie po $6, ostatnie dwie
po $4.
Do tańca przygrywać będzie

dziarska orkiestra, która zado-
woli wszystkich obecnych,
Jak zawsze tak i tym, razem

pracy, ażeby pod każdym wzglę-
dem zadowolić wszystkich sym-
patyków Chóru im, Jana Galla
i wogóle całą naszą zaeng polo-
nję tak miejscową jakoteż i oko-
liczną,
Mamy więc niezłomną nadzię-

ję. że szan. polonja z Passaie, i
okolicy zaszczyci nas gremjal-
nym przybyciem na to nicbywa-
łą zabawę, na którą serdecznie
zaprasza

T-wo im. Jana Galla

NEWARK

WOJSKO PRZYJEŻDŻA NA
„MANEWRY JESIENNE"
 

Już niedługo, ho tylko pięć dni
czekać będziemy na oddziały hu-
zarów i piechoty austrjackiej, -
które zjadą do Newarku, do Kruę-
gers Auditorium przy Belmont

(Ave., aby odbyć zwyczajem utar-
tym od lat wielu „Manewry Je-
sienne".
„Manewry Jesienne" w zimie?
- zapyta niejeden  

 

Książę do Falez jest mężem sław.
 filmowej Głocji

   

komitet nie szczędzi trudów i

t kiej. POTRZEBY, żeby" trwać

„To blaga!" - wykrzyknie dru
gi
Nie drodzy Czytelnicy, nie jest

to ani blaga, ani też wymysł re-
porterski, ale prawda tak czysta,
jak woda źródlana.
Co do owych „manewrów", to

należy wytłumaczyć, że jest to o-
peretka w trzech aktach p. t. „Ma-
newry Jesienne",
Doskonała. obsada ról, które

spoczywają w rękach ulubieńców
newarkiej Polonii, a mianowicie:
pp. M. Marjewskiej, T. Wandycz,
 Lubiczowej, Pirandówny, Orskiej,
Czajkowskiej, J. Kalliniego, Wt,
Ochrymowicza, J, Płakowskiego,
Palaszyńskiego, - Jurkiewicza,
Czaji, Szwarcacha, Gruza i wie-
lu innych, przepiękne śpiewy, nu
mery tanęcznó, sceny pełne hu-
moru oraz malownicze kostjumy
żołnierzy, oficerów i dam dwo»
ru, winny być doskonałą gwa-
rancją, że kto na przedstawienie
przyjdzie, żałować nie będzie,
„Manewry Jesienne" odegrane

zostaną w Auditorium Kruegera
przy Belmont Ave.w niedzielę,
dnia 15 lutego, r. b.
Początek o godz. Sej wiecz. -4

mości pożądane.
Przy okazji nadmienta się, że

ceny biletów na operetkę „Ma-
newry Jesienne" są zniżone, a nie

  

'| jak podano mylnie na afiszach=«
zwykłe.
 

BAYONNE 3

Echa z przedstawienia teg-

tralnego, granego na do»

chód Szkoły Polskiej

Zaczynają się urzeczywistniać,
choć powoli, przecudne myśli;któ
re w ciągu miesięcy czy lat słów
wem żywym i pismem głoszono,
Btogle myśli przeszły, a na mie:
sce ich przywędzówała r
stość, *
JEST SZKOŁA POLSKA!
Dobrzy ludzie ofiarowali swój

czas i trud i było piękne przede
stawienie! 202
Na wezwanie 6 poparcię tegó

przedsięwzięcia, lepsza publics»
ność polska także nie była obo-
jętną, Widzimy więc, że zablegt
i wysiłek w dobrej sprawie nie
był traktowany po matoszeńu
przez istotnie patrjotycznie my-
ślącą, jak stwierdzić już dzisiaj
trzeba, Polonię. -
Nie była to łaska, jak się zdać

je, lecz zrozumienie i poczucie 0«
bowiązku. Ten piękny objaw u
poważnia myślącego człowieka;
że Szkoła Polska nie powstała dl
sportu, lecz rzeczywiście dla wi

 

 

chwałę imienia polskiego.
Amatorkom i amatorom; za ich

życzliwość i troskę dla Szkoły
i za umiejętne i doskonałę odtwo
rzenie swych ról i publicznoścł
za poparcie .- należy się szacue

 wowienie

 

Wczesne przybycie Sz. Poblicz»
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ZJAZD SZKOLNY

Zarząd Rady Oświatowej Złączonych

Towarzystw Polskich w New Yorku w spe-
cjalnej odczwie, zamieszczonej na innem

miejscu w niniejszem wydaniu „Nowego

Świata", zaprasza zarządy szkół polskich

z okolic New Yorku na walne zebranie,
które się odbędzie w niedzielę, dnia 8-g0
marca, w Domu Narodowym,

Zebranie to, właściwiej mówiąc zjazd,
jest pierwszym tego rodzaju whistorji wy-

, chodźtwa. Nie było szkół niezależnych na

' emigracji polskiej w Ameryce, a więc nie
mogło być i zjazdów.

Obecnie sytuacja jest nieco inna, niż

przed dziesięciulaty. Są szkoły, w których

się języka ojczystego, historji

i geografji polskiej. Przeszło czterysta
dzieci płci obojga uczęszcza każdej soboty

do szkoły Rady Oświatowej. Zaciasnyjest
Dom Narodowy w Greenpoint-Brooklyn

dla dzieci szkoły Marji Konopnickiej, które
" trzy razy wtygodniu kształtują umysł i du-

cha pod kierunkiem nauczycieli polskich.

A oprócz tych dwuch szkół lokalnych,

istniejących już lata, darzonych mufanicn!
i uznaniem Polonii, mamy szereg uczelni
dla dziatwy w wielu kolonjach okolicz-
nych. Ostatnio Polonja w Bayonne zabie-
ra się do pracy, a wGarfield tuż obok.Pas-
saic, N. J. powstał projekt budowy special-
nego domu na pomieszczenie dla szkoły.

Dotychczas jednak wszystkie szkoły po-
zostają w lużnym, a szczerze rzecz biorąc,
w żadnym ze sobą kontakcie. Każda po-
siada swój ystem, dostosowany do
warunków lokalnych. Niema żadnej ak-
tualnej współpracy, niema jednej cenlml- |
nej organizac}i, ktoraby starala sig 0 ujed-
nostajnienie programówszkolnych i syste-
mów nauki i która utworzyłaby fundusz
oświatowy, potrzebnydo rozwojusłabo sy-
tuowanych szkół, albo do zakładania no-
wych. £;

Rada Oświatowa, wktórej pbecnie jest
reprezentowanych około 30 towarzystwno
wojorskich, jako najstarsza tego rodzaju
organizacja na wychodźtwie, postanowiła
zwołać ogólnyzjazd szkolny. Na Zje
tym, będzie przedłożony plan wspólnej pra
cy pod dyskusję zebranych. W oslatnuih
paru latach stale podnoszona była kwestja
urządzenia takiego zjazdui opracowania
planu prowadzenia i rozwijania szkół pol-
skich dla dziatwy. Dopominała się o lo
słusznie szkoła ›Marji Konopnickiej w
Brooklynie, żądały go inne szkoły, zwra-
cając się bądź do Rady Oświatowej, bądź
do Redakcji „Nowego Świata". ;

: . Sprawę jednak odkłądano z tych, lub
innych przyczyn bez końca. L

' -" Obecnie okazało się, że dalsza zwłoka
jest niemożliwa. Zjazd szkolny jest ko-
niecznością. W kraju odpawiedzrajne czyn-
niki oświatowe, odpowiadając na agclc Ra-
dy Oświatowej, postanowiły zająć się ener-
gicznie sprawą szkolnictwa na wychodz!-
wie. Z Polski możemy otrzymać pomoc
od tamtejszych organizacyj oświatowych,
Przyrzekaj ać nam tutaj po-
trzebne siły nauczycielskie do kierowania
pracą szkolną, o ilę tych zazqdamy.

Rada Oświdtowa sama nie może przy.
jąć na siebi P M
ze sprowadzeniem nauczyciela z kraju. Do
tego polrzeba wspólnej pracy wszystkich
szkół okolicznych, które z fachowych u-
sług kierownika będą mogły na równi ze

 

 

  

    

 

   

 

 

 

  

  

| działania.

& 80 aT fins\

 

 

inicjatywę, zastrzega
niem inmym organizacjom oświatowym,
które szkoły dla dziatwy prowadzą, swoich
planówi poglądów. Wychodząc z założe-
nia, że dalej luzem iść niepodobna, Raqa
poprostu pragnie zebrać razem wszystkie
strony interesowane, ażeby drogą wymia
ny myśli i zapatrywań, wytworzyć podst?
wy do konkretnego porozumienia i współ-

  

Sprawa nauczania dziatwy na w
chodźtwie, nie potrzebujemychyba powa
rzać, jak jest dzisiaj aktualną. Nie jest
ona wytworemsztucznym czyjejś chwilo-
wj fantazji, ale naturalną p_olrzebą, wo-
bec warunków, jakie powstają z powodu
przerwania dopływu świeżych sił emigra-
cyjnych z Polski,

Pierwszy zjazd szkolny, zważywszy na
sytuację, powinien spotkać się nietylko z
aprobatą i zrozumieniem oświatowych or-
ganizacyj, ale winien zainteresować wszy
stkie żywioły, które zdają sobie dokładnie
sprawę, czem staje się polska szkoła nieza-
leżna dla przyszłości wychodźtwa. b

wh.

 

    

W obozie demokratów nowojorskich sku-
pionych w Tammany Hail, padła bomba. Fuels-k
rzucił sędzia McAvoy, wyznaczony specjalnie
przez gubernatora Smith'a do przeprowadzam

śledztwa w sprawie długiej walki, jaka toczy się

pomiędzy burmistrzem Hylanem a Komisją Tran-

›zytową, o koleje miastowe.

Sędzia McAvoy uznał, że niedostateczna ilość

linji „subway'owych" w mieście, pochodzi wy-

łącznie z winy Hylan'a. Tutaj potrzebne są pewne

jaśnienia.

w! Od samego początku objęcia przez p. Hy:

lan'a stanowiska burmistrza, to znaczy od sied-

miu lat, pomiędzy nim a korporacjami kontro-

lującemi koleje podziemne, górne i tramwaje, to-

czy się zacięta wojna. Choelaż we wszystkich

miastach Stanów, opłata za przejazd jest wyższa

niż 5 centów, New York dzięki Hylan'owi. pę-

ciocentową opłatę utrzymał, Oznacza to nie ba-

gatelkę, bo kilkadziesiąt miljonów dolarów ro-

cznie, które zaoszczędzają mieszkańcy.

Lecz korporacja, jak I. R. T., B. M. T. i inne

cały czas nie dały za wygraną. Przeciw Hylanowi

i Radzie Miejskiej postawiono Komisję Tranzy-

tows, która działając z ramienia władz stano-

wych z poglądami burmistrza się nie zgadzała.

Czy burmistrz Hylan nie jest tutaj bez winy,

to inna kwesta. Metody jego walki, często za-

nadto krzykliwe, nie były bez ale. Z drugiej stro-

ny jednak, korporacje umyślnie tak komunika-,

cję demoralizowały, że wina za nieporządki, szcze-

gólniej w „subway'ach", całkowicie na nie spada.

Jest np. faktem, że w godzinach najwięk-

szego ruchu, na pociąg do Brony, trzeba czekać

na stacji 14 ulicy, najmniej dziesięć minut. Oczy»

wiście pociągi są tak przepełnione, że ludzie du-

szą się jak śledzie 'w beczce i nierzadko wycho-

dzą z podartem ubraniem i uszkodzonemi żebra

ml

Kontrowersja wreszcie) dostała się pod de-

tyzję gubernatora Smith'a i rezultatem tego jest

wyrok sędziego McAvoy'a.

Naturalnie wszyscy przeciwnicy burmistrza

nie posiadają się z uciechy. Cios został zrgęznie

wymierzony.

A jednocześnie z ogłoszeniem tego wyroku,

potępiającego bezwzględnie p. Hylan'a, korpo-

racja Interborough wniosła petycję o podwyższe-

nie opłat za przejazd jej kolejami z 5 na 7 cen-

tów.

Czem się ostatecznie skończy cała ta afera,
przewidzieć obecnie nietrudno, Tammany Hall,
walczyć dalej nie chce. Poświęci Hylan'a, który
nie będzie w przyszłych wyborach postawiony
kandydatem. |

Korporacje odniosą zwycięstwo...

Będą nowe linje subway'owe, .ale. przejazd
zacznie się na nich od 7 i dojdzie szybko do 10
centów. t

IAnje autobusowe, które przewożą dzisiaj
dziennie około 200,000 pasażerów, będą w rozwo-
ju wstrzymane.

Burmistrz Hylan ma jeszcze drogę walki.
Może kandydować na listę niezależną, pomijając
Tammany Hall. Lecz walkę będzie miał bardzo
trudną. Przeciw niemu jest cała prasa nowojor-
ska, opróczpism Hearst'a.

W tym chaosie polityki wardowej, w której
z obu stron, idzie właściwie nie 0 dobro miasta,
ale o interes klik partyjnych, ucierpi jak zawsze
Ogół, który za walkę zapłaci,

\

PRACOWITE DAMY

(Wiersz, który" można zastosować nietylko

ung w Polsce. - Red.) :

U tej dobroczyrine} 'damy

Poświęcenie nie ma tamy,

Ciągłe bale i dancingi:

Bal na bursę świętej Kingi,

Drugi na murzyńskie dzieci,

Na policję będzie trzeci. .

Wreszcie dancing na podrzutki

I herbatka na rozwódki.

Pracowite, zacne damy!

Hołd i żal.wam wyrażamy!

Czemużeś to Boże drogi

Dał Im tylko po dwie nogi?

 

7 Kruk,

  szkołą nowojorską i brooklyńską korzy

stać. i

Lida Oświatowa, biorąc w swoje ręce|
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Polska w najnowszych cyfrach i faktach

 

Na podstawie świeżo otrzy:

manych z Polski materjałów in-

formacyjnych, Ojczyzna nasza

przedstawia się w oświetleniu

najnowszych cyfr i faktów, jak

następuje:

Powierzchnia , Rzeczypospolitej

wynosi 388.328 kilometrów kw.,

zamieszkałych przez 27,200.000

(okrągło licząc) ludności, z cze-

go kobiet jest w przybliżeniu o

jeden miljon więcej nik met-

czyzn. Przeciętne rozmieszcze-

nie ludności wynosi 70 osób na

kilometr kwadratowy. Stosunki

narodowościowe w Polsce nie

są idealne, nie są jednak rozpa-

czliwe. Ludność polska stanowi

69.2 procent, czyli na każdych

stu mieszkańców polskich przy-

pada okrągło licząc 30 innona-

rodowców _(żydów, _niemców,

białorusinów, ukraińców i t. p.).

Miast ma Polska 641, gmin

wiejskich 12,622, a dworskich

obszarów 2,601, Wielka włas-

ność ziemska stanowi jeszcze

duży procent, a majątki powy

żej 50 hektarów zajmują prze-

szło 10.100.000 powierzchni po-

dzielonej na nierównomierneje-

dnostki w liczbie 18,906.

Stan inwentarza żywego do-

szedł już prawie do stanu przed

wojennego. Już bowiem przed

dwoma laty.było w Polsce prze-

szło 3,000.000 koni - prawie

8,000,000 bydła rogatego, prze-

szło 2.000.000 owiec i ponad 5,-

000.000 trzody chlewnej.

Chociaż polskie drogi jeszcze

wiele pozostawiają do życzenia,

to koleje Rzeczypospolitej fun-

kcjonują dostatecznie dobrze. a

tabor ich wynosił w 1923 roku

przeszło 5,000 parowozów i prze

szło 125.000 wagonów. Dodać

by należało także tabór wąsko-

torowy i szerokotorowy. .Szla:

ków kolejowych normalno toro-

) ra d

wych jest w Polsce 16,101,

przeciętna eksploatacyjna dłu-

gość wynosi 15,955 kilometrów.

Komunikacja lotnicza (towato-

wa i pasażerska) funkcjonuje:

Warszawa - Praga Czeska i

Gdańsk-Warszawa-Lwów, W

roku 1922 samoloty przewiozły

1,100 osób. Wewnątrz kraju lu-

dność porozumiewa się telefo-

nami, których sieć _podzielona

na 1,353 lokalnych stacji zawie-

tow długości 180,000 km.

Dwojaką usługę.wewnętrzno-ze-

wnętrzną stanowi poczta państ-

wowa, mająca 3,112 urzędów o

raz -stacji telegraficznych |3,

731, Na zewnątrz łączy Polskę

z resztą świata  radio-telegraf.

Stacja w Grudziądzu działa w

promieniu 1,500 km., stacja w

Poznaniu - 1,300 km., stacja

w Krakowie - 870 km., a sta-›

cja w Warszawie - transatlan-

tycka - ma zasiąg 12,000 klm.

Przed rokiem było w Polsce

16 wyższych zakładów nauko-

wych, do których uczęszczało

37,000 słuchaczy ; 762 szkół śre-

dnich z 227.000 ucznów i szkół

niższych 27,414, wychowujących

3,197.000 dziatwy i młodzieży,

Książek wydano w ciągu trze-

ciego kwartału 1924 - 1,206 w

ogólnej liczbie nakładów 4,380.-

000, co stanowi mniej więcej

jedną książkę na sześciu miesz.

kańców. Olbrzymia drożyzna pa

pieru i niedostateczne uposaze:

nie warstw pracujących dotkli-

wie się odbija na normalnym

fozwoju polskiej książki, lecz

znać już wielką w tej dziedzinie

poprawę. . .

Gdy dodamy do tego, że pol-

ski eksport prawie już dorówny

wa importowi - o kraju na-

szym myśleć możemy i mówić z
 usprawiedliwioną dumą.
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Feljetonista -„Kurjera -Pol-

sklego" w Warszawie Widz" pl-

sze pod tyt. „Nieco o katach":

„Dziś kilka słów o kacie. A

z tej aktualnej racji, że jakiś o-

bywstel złożył podanie, w któ-

rem zgłasza gotowość pełnienia

czynności katowskich. Jak pi-

sze dotychczas jeździ dla tych

czynnościzagranicę ale wolałby

„pozostać w Polsce i tejże słu-

żyć!. Prosi, by mu tutaj pozwo-

lano dokonać ewentualnej pró-

by tak ulubionego zawodu".

Dawniej był „egzaminowanym

pomocnikiem wykonawcy wyro-

ków. śmierci przez powieszenie

przy sądach austrjacko - węgier

skich". '

W dawnych czasach kat miał

pracę ogromną. We Francji aż

do roku 1700-go karze śmierci

podlegało 116 rozmaitych prze-

stępstw. Jeszcze w końcu XVIII

stulecia złamano kołem dwuch

ludzi. jednego za kradzież bie.

lizny, drugiego za to że ukradł

kawałek sera. W Anglii na po-

czątku XVIII st. statut Grzego-

rza 1 nakazywał karać śmiercią

kradzieże, przekraczające kwotę

11 groszy polskich. Na począt-

ku XIX st. karze śmierci podle-

gato w Anglii zgórą 200 rozmal-

tych przestępstw! Jeszcze w ro-

ku 1873-cim skazane tam zosta-

ło dziewięcioletnie dziecko na

śmierć za to, że rozbiło wysta-

wę sklepową i skradło z niej tar-

bę za dwa pensy, t. J. 16 groszy.

Socjologi historyk niemiecki 0.

Beneke przytoczył inwentarz wy

roków, wykonanych przez jedne

go z katów norymberskich: kat

ten powiesił, ściął, wplótł w ko-

to i utopił 361 skazańców, pięt-

nował, chłostał, obcinał uszy

lub palce 348 osobom. a

Praca kata byla - wobec 6w-

czesnych .kodeksow- nietyl-

ko ogromna, ale wymagała spe-

cjalnej wiedzy fachowej, nawet

studjów anatomicznych i pra=

ktyki |chirurgicznej. -Bowiem

„sprawiedliwość" dawniejsza do

magała się najróżniejszych spo-

sobow zadawania śmierci. W ko-

deksie Marji Teresy jeden z pa-

ragrafów obwieszcza: przestęp-

ca będzie posadzony na wozie

wysokim i obwożony dokoła m.

sta; na pierwszym miejscu her

dzie szczypany w prawą pierś

rozpalonem! obcęgami: w dru-

giem - zostanie mu wycięty z

lewego karku skrawek skóry: w

trzecim -- obeęgi wyfwą kawa-

lek lewej piersi: w czwartóm wy

tną część skóry z prawego

grzbiotu; następnie będzie wle-

rou ban

 zbrodni skazanego, 'bedzle, zda-

czony na desce do miejsca ka-

ry, tam będzie odcięte prawe ra-

mie z głową, tułów zaś wplecio-'

ny w kolo. W Polsce w wieku

XVIIi XVIII stosowane były na-

stępujące kary śmierci: powie:

szenie, ścięcie, spalenie, łamanie

kołem, ukamienowanie, wypusz

czenie wnętrzności, ćwiartowa-

nie, utopienie. Zaś jako kóry

cielesne: gruchotanie obcinanie

ręki, nogi, nosa, uszu, wypale-

nie na twarzy lub plecach i chło

sta. (J. Makarewicz „Polskie

prawo karne"). Kara śmierci

a |

 wyższego stopnia (poe na crimi-

nalisinia) polegała na jaknajdłuż

szem męczeniu skazanego, co

zwłaszcza wymagało znajomości

anatomji człowieka. K. W. W6J-

cieki opowiada o jedynym z o-

statnich prawdopodobnie katów

naszych, który mieszkał w Kór-

niku w r. 1834. Miał lat 80, a

wciąż żałował, że duż nie zaj»

muje się swym ulubionym zawo-

dem", że srogiej kary i tortur

już niema i dlatego „tyle féraz

jest złych ludzi".

Zawód wymagający takiej pra

cowitości i specjalnej wiedzy,

przekazywany był dzieciom ka-

tów. Były całe rody katowskie,

które w Niemiczech słynęły pod

„nazwą „Schelmensippen".

Dziś zajęcie to jest mniej

skomplikowane wobec. zmienio-

nych nieco pojęć a sprawiedli-

wości. Dawny „mistrz" nie ma

już takich powodów do zawodo-

wej ambicji. W dawnej Polsce

brzydzono się katem i nazywa-

no go „małodobrym", a dziś cho

ciaż pełnić ma swoje dzieło tyl-

ko w wypadkach wyjątkowej

je się, budził niemniejszy wstręt

i obrzydzenie",*
i w k i

„L'Echo de Paris" donosi, iż

b. w. kg. Mikołaj Mikgłajewicz

dąży do zorganizowania sił an-

tysowieckich na emigracji. ]

Gazeta dodaje, iż popiera go

organizacja polityczna do któ-

rej należy wielu przedstawicieli

wyższego dowództwa czerwonej

armji. Podług zapewnienia tych I

osób, których nazwiska trzyma-

(ne są w tajemnicy, siły, na któ-

fe mogą liczyć Sowiety, są tyl.

ko bataljony Czeka

Były premier rosyjski, hr. Ko-

kowcow doniówł b. w. ks. Miko- |

łajewiczowi. iż kapitaliści rosy). |

sey | przemysłowcy, znajdujący

się zagranicą, gotowi są gwąran

tować swoim! majątkami, anal- |

 

 

 

 

 

| dującymi się w Rosji poźyczki, i

 

które zostaną wydane dla pod-

trzymania walki z bolszewikami.

,,Echo de Paris" donosi rów-

nież, iż generał Ruszkłj, który

powrócił z Szanghaju zapewnia,

iż na Dalekim Wschodzie 400,-

000 rosyjskich oficerów i tol-

nierzy gotowych jest oddać się

do jego dyspozycji.

1 POLSKI

LITWINI PRZYCZYNĄ UPAD-

KU KŁAJPEDY

Jednem z najważniejszych za-

gaditien dla Kłajpedy pozostaje

nadal sprawa spławu po Niem-

nie drzewa polskiego, które do-

tariszy do Kłajpedy mogłoby ża

silić tutejsze tartaki w surowiec

item ożywiłoby zarówno prze-

myst jak i handel. Brak konta-

ktu ekonomicznego Kłajpedy ze

wschodniemi częściami Rzeczy-

pospolitej Polskiej, zabija żywo-

tność Kłajpedy, zarówno jako

centru przemysłowego, jako też

4 portu, Świadomość tego faktu,

która dawniej była pewnikiem

dla bardzo niewielu, dziś jest u-

znaną nietylko przez całą lud-

ność obszaru ktajpedzkiego, ale

też i przez władze litewskie, Aby

dojść do tej świadomości potrze

ba było wszystkim mało orjen-

tującym się wsytuacji gospodar

czo - politycznej Kłajpedyi Li-

twy, okrągłe dwa lata panowa-

nia litewskiego w -Kiajpedzie,

które przez swą politykę anty-

polską odcięło Kłajpedę od Pol-
ki,

Skutki polityki

stosowanej przez rząd litewski

okazały się o wiele groźniejsze-

mi i destrukcyjnemi dla Kłajpe-

dy i Litwy, aniżeli dla Polski,

Dla Kłajpedy i Litwy stosunki

ekonomiczne z Polską są zaga-

dnieniem pierwszorzędnej wagi,

dla Polski zaś kwestją drugo lub

trzeciorzędną. Nie ulega wątpli

wości, że przy wejściu w stosun-

ki ekonomiczne z Litwa, Polska

wynieść może pewne korzyści,

jednakże te korzyści nie są tak

wielkie dla wielkiej Rzeczypo- :

spolitej Polskiej, jak dla małej

Litwy, która jest na tyle małą,

że nie może utrzymać w stanie

żywotnym sama przez się swej

morskiej arterji portu kłajpedz

Ogg

Czytelnikowi W. T. x Pittsburgha,
a. - Powtarzamy roz jeszcze, .to

wszystkie słowa, o które zapytujecie,
znajdziecie w słowniku lub encyklo-
pedJt. Język polski jest jednym z naj
bogatszych ~na świecie, wystarczy
przeczytać Sienkiewicza, by to zrozue
mieć Każdy język fest złożony: an-
gllski składa się z wyrazów pocho-
dzenia germańskiego. _francuskiego,
lacliskiego: polski z wyrazów pocho- |
dzena: staroslowiańskiego, łacińskie
Eo. Słowa: cynizm, syndykalizm, sa
botaż są używane wszystkie na
rody cywilizowane. Brak miejsca nie
„pozwala na dłuższą odpowiedź,

Odpowiedź czytelnikom: A. D, $L i H. M. - Obecnie wszystkie! pacczkl zo starem ubraniem, wysłane doPolski z Ameryki podlegają opłacie
cła. Wysokość cia według uznania u.
Tzędników celnych. Ograniczenie to
zostało wprowadzone przez rząd: pol.
ski, wskutók wykrycia olbrzymich na
dużyć, ponieważ pod pororem używa:
nych ubrań, oferzyści przemycali to-

Wobec tego ni
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antypolskiej,

uć mamma lepiej postać pie
niędze. Tylko towarzystwa dobroczyn
ne w rodzaju Ligi Kobiet, Samopomo
cy 1 t. d. mająprawo przesyłać ubrae
nie bez cla, ale tylko instytucjom, nie
zaś osobom prywatnym.

  
  

Czytelnikowi J. M. z Porth Amboy
N.J. - Oszust, o którym piszecie,
jeśli dalej będzie oszukiwał
wiernych, (0 pod innem nazwiskiem,
Doniewrż już był karany więzieniem.
Czemu do nas nie zwrócicie się o rie
dę, nim nle jest zapóźno?

latwo

Czytelnikowi J. K. z Maspeth, N.Y.
Będziezaliczona do kwoty, ale będzie >
miała pierwszeństwo. Zabierze to- du
żo czasu

Czytelnikowi J. S. z Passaic, N. J.
Detektyw, o którego zapytujecie, zae
słuwuje na zautanie; dotychczas kit
jenci jego byli zadowoleni,

Czytelnikowi S. P. z Harford, Conn.
Polish Book Importing Co, 16 /St,
Mark's Place 1 Polish News Agency,
38 Union Square, New York City.

Czytelnikowi 8. Z. Chicopee Falls,Mass. - Napiszełe do Polish Nag
nal Al. College, Cambridge Springs:
Pa.

_ Czytelnikowi S. W. - Napiszeto dokonsuiatu polskiego: Montreal Ca-
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SPRAWY STOW. MECH. POLSKICH
 

„OBRORCY" STOWARZY-
SZENIA MECHANIKÓW |

w ,.Bluletpme"wydanymprzez

obecną dyrekcję Stow. Mechani-

ków Polskich w Detroit, Mich.

(wdistopadzie, 1924 r.), p. Iwa-

nowski, pisze w liście z Warsza-

wy, że udało mu się ostatecznie

wykreślić z rejestru Sądu Han-

dłowego w Warszawie, naszą sta

img .,The Polish Mechanics

 

  

Nie znając faktówi okoliczno-

ci, przeciętny czytelnik nie wy-

obraża sobie, że krótka ta nota!

ka donosi o fakcie,

Stow. Mechaników z Ameryki,

kupione przez byłego prezesa

Gwiazdowskiego, przeszły w r-
ce nowej spółki, nad którą człon=

kowie Stow. Mechaników

meryce, nie mają i na podstawie
obecnego statutu, nigdy miećnie

będą jakiejkolwiek kontroli

Delegaci wysłani do Polski w
roku 1923, wspólnie z plenipoten=

tami i członkami obecnego Zarzą-

du w Polsce, zorganizowali nową

spółkę pod nazwą „Słowarzysze»
nie Mechaników Polskich z Ame-

vki, spółka akcyjna w Warsza:

Na spółkę tę przepisano

w A-

  

  

szło miljon dolarów. Statut le]
spółki, ogłoszony w warszaw
„Monitorze" z dnia 6 grudnia 19
roku» a z którym to statutem,

beeny zarząd nie uważał za wska

zane zapoznać ogółu członków

Stowarzyszenia Mechaników, mó-

wi między innemi:

Par. 1.-Spotka powstała w ce-

  

że majątki |

 

(ThePolish Mechanics Company,

Incorporated).

| Par. 14. - Akcje będą w 20),

| imienne i w 809%, na okaziciela.

[ Akcje imienne mogą należeć tyl-

ko do obywateli Rzeczypospolitej

Polskiej.

Par Jedna osoba nie mo-

że mieć więcej jak 5

nictw (Proxies).

Par. 8 - Kapital zakladowy wy

nosi 20,000 akcyj, po 50,000 ma-

| rek każda, »

Par 24 - Każda akcja na oka-

ziciela daje jeden głos, a każda

| akcja imienna, daje 4 głosy.
W. tymże „Binletynie"

| je akcje rozdzielone zostały, ja

następuje: p. Iwanowski, czte-

rech członków zarządu w Polsce,

oraz Dr. Żurawski, z czterema in-

nymi miejscowymi przyjaciółmi,
otrzymali wszystkie akcje imien=

ne i 1000 akcyj na okaziciela, ma-

jąc ogółem bez włożenia grosza

| gotówki, 17,000 głosów, a 14.000

akcjonarjuszy amerykańskich -
którzy dali przeszło miljon dola

rów na zakupno majątków w Pol

sce, -rozporządzają tylko 15,000

głosów.
Inaczej mówiąc, 10 ..genłlclnuA

nów" z p. Iwanowskim i Dr 2u-

rawskim na czele nie wkładając

ani grosza, zawładnęli komplel-

nie naszym majątkiem.
Panowie ci, podwójnie zaber-

pieczyli się: po pierwsze, wydali

tylko samym sobie 4.000 akcyj

nun-much i 1,000 akeyj na oka-

ziciela, zapewniających im bez.

względną większość; a po drugie,

nie wolno jednej osobie mieć wię-

cej jak 5 pełnomocnictw .(pro-

xies), aby w ten sposób unie-

możliwić głosowanie akcjonarju-

szom zamieszkałym w Ameryce.

  

  

podano. |

szy nie nie wspominali, a umie›

jętna agitacja zamieniła zjazd

przemysłowej firmy „The Polish

Mechanics Co., Ine./" na

stwo wzajemnej adoracji.

Sprytni dyrygenci wmówił w

robotników p. Iwanowski zo-

stał mianowany przez samego pre

zydenta i kazali zebranym, co

chwila wstawać i kłaniać się panu

ministrowi,

Chcę zwrócić uwagę udziałów

cówi czytelników wogóle, jakimi

metodami operują spryciarze.

Przeciętny udziałowiec czytajge

list p. Iwanowskiego w „Biulety-

nie" wynosi wrażenie, że amery-

kańscyakcjonarjusze mają 15,000

głosów, a dyrektorzyi byli min.

tylko 5,000, ponieważ nigdzie

nie znajdzie wzmianki, że 4,000

akcyj imiennych daje prawo do

| 16,000 głosów.
Na podstawie powyższych fak»

tów, czerpanych ze statutu i li-

| stów p. Iwanowskiego, preycho-

„Izimy do przekonania, że mają-

| tek Stow. Mechaników, czeka los

Banku
Kosicki, Olszewski, Rayzacher,

Wojsowski, Hinkelman i Bisek

z dużą grupą robotników byli na=

rzędziem które zniszczyło jedno

z najpiękniejszych poczynań pol.

skiej klasy: pracującej.

Stworzona w Ameryce „Mecha-

nies Association" miała ten sam

cel, pozbawić ogół udziałowców

głosu na korzyść ktlku jednostek

w mrląllzm na ęście kilku
› w udając się

do. sądu wCleveland, O., nie do:
puściło do tego.
Udziałowcom zamieszkałym w

(Ameryce pozostają dwie drogi:
wnieśćzbiorowy protest do mini-
stra przemysłu i handlu, lub po-
stawić na wszystkiem krzyżyk.

Zbliżający się Zjazd powinien
zadecydować nietylko o sprawach
amerykańskich, ale także i o spra
wie pnwynze] klóm bezwzględ-

nie jest ważniejs

  

 

 

   

   

 

  

lu nabycia wcałości lub częścio-

wo, majątków Stowarzyszenia Me

chaników Polskich w Ameryce

Mechaników"

nem

«0 rzeczach tych
na ostatnim wal.

zgromadzeniu -akcjónarju-

Feliks Pophunkn

były sekretarz Stow. Mech, Pol.

320 E. 14th St., New York City.

obrońcy Stow.

 

Do członków Stow. Mech.

z New Britain, Conn. i po-

szczególnych filji w sta-

nie Connecticut
 

Obywatele!

Zaledwie kilka dni dzieli nas

od rocznego zjazdu Stowarrysze-

nia „Mechanikówktóry ma się od

być dnia 21 lutego, b. r. w To-

ledo, Ohio, który ma zadecydo-

wać, czy myjesteśmy zdolni bro-

nić swych interesówi nadal egzy

słować i rozwijać się, lub też

pójść w zapomnienie za przykła-

dem innych stowarzyszeń,

© obywatele, czas jest naje

y. uby obudzić się z letargu

i pokazać, że żyjemy i nie damy

swych praw użurpować dla kil-

ku jednostek, tworzyć „Trus

i inne korporacje na niekorzyś

naszą i że potrafimy nietylko da-

wać, ale i dopilnować tego, coś

my dali, odnas obywatele zal

ub śmy się nie dali łatwo poko
nać, nie powinniśmy rąk opusze
czać kiedy takowych najwięcej
potrzeba
Więcdo dzieła członkowie, czas

jest krótki, postarajcie się dostar-
czyć dostatecznie broni dla dele-
gatów, aby ci skutecznie mogli

  

  

 

   

Francja wypowiedziała woj-

nę niedźwiedziom

PARYŻ, 12 lutego. - Parla:
ment francuski uchwalił prawo
przewidujące wolność polowania
na dzikie niedźwiedzie o każdej
porze przy pomocy każdej broni
i przez -wszystkich -obywateli
Francji.
Skuttiem ochronnego prawa|

dla niedźwiedzi obowiązu

 

we Francji do tego stopnia roze
mnożyły się dzikie, niedźwiedzie,
że stały się klęską ludności wio-
sek górskich, W ostatnim 1924
roku nied wiedzie stały się tak

wdzierały się do do-
mów wieśniaków niszcząc całko-
wicie ich uuagdionm w. poszuki-

  

 

  9.
k stwierdza sta-

1 zna komisja rolnicza nie-
dźwiedzie -wyrządziły -ogromne
szkody w zbiorach polnych.

 

- Ileż pan chcesz za ten o-
braz?
- Tysiąc dolarów.

.- Aż tyle! Naznaczasz pan
takie ceny za swoje obrazy, jak
gdybyumnrłtemulattrzysta

 walczyć ze wstecznictwem dla do-

bra całego Stowarzyszenia, a nie

kilku ptaków niebieskich, co nie

sieją, nie orzą, a zbierać chcą jak»

najwięcej.
Wypełniajcie „proxy", które

lędą użyte jako broń przeciwza-

kusom ludzi czybających na wa-

sze prawa i wysyłajcie takowe na

adres obywatela K. Majewicza,

87 Silver St., New Britain, Conn.

lub delegata: A. Czechowicz, 143

Farmington: Av New Britain,

Conn., załączając jednego dolara

na koszta podróży, a także nu-

mer udziału i itość udziałówpo-

siadanych.
Więc obywatele, zrozumiejmy

sprawę jak się należy i weźmy

się do pracy, póki aby po-

temnie żałować za swoją

łość.

Z. szacunkiem,

  

  

 
 

 

Antoni Czechowicz, delegat

1 TŁUMACZENIE NEW BEDFORD, MASS.
z

ROMANS k FRANCUSKIEGO | Sprawozdanie z posiedzenia
i

~e
 
 

(Ciąg dalszy).

- Przyjedzie... Przyjedzie! - zdołała nako-
niec wymówić Gizela.

- Uspokój się siostrzyczko za chwilę będzie
z nami. Ojciec nasz, który tak bardzo nas ko-
cha i widzi, że ja umieram, przebaczy mi... nie
może gniewać się za to, czemu ty nie jesteś win-
ną, a tylko ja sama.

Nic już nie mówiły, tak wielka była cisza, że
słychać było serc ich biele.

Helletta także już wstała. Przez okno okra-
towane, przysłonięte różami pnącemi, patrzyła na
młode dziewczyny i nie mogła oczu oderwać od
Gizeli, od jej czarnych włosów i oczu, czystych
jak błękit nieba.

Naraz zathmda się, w głowie jej 51° zawró-

cito.

Do Fernandyi Gizeli zbliżał się młody czło-

wiek, Daniel Mornas.

Daniel w ubraniu podróżnem; Daniel z twa-

rzą smutną, krokiem ociężałym, jak człowiek

znużony, przeszedł prawie tuż przed ni.

Skoro ujrzał siostry, wydał okrzyk radości,

w którym czuć było, że idzie z duszy i z serca,

I Heletta patrzyła na to, jak Gizela rzu-

ciła gię mu w ramiona | witała namiętnie, jak

istotę, którą się nareszcie odzyskało po helm»
dziejnem rozłączeniu.

Potem nie już nie widziała.
Oczy jej mgła zastonila i,

razem, upadła zemdlona.
Michal 1 Fernanda porozumieli się, 1 za zo-

bopólną zgodą napisali, do Daniela, ażeby odwie-
dził Ich w Monacco.

A Randal, którego okna nie wychodziły na
tę część parku, nie nie widział.

Michal powiedział Fernandzie:
- Bądź spokojna, ja sam z ojcem pomó-

wię; a skoro wypowiem szczerze mój sposób my-
ślenia, wierz mi, nie odepchnie Daniela.

On także, żwawy staruszek, zszedł do par-
ku i długo spacerował z Danielem 1 dziewczę-
tami,

Danielowi powróciło zaufanie; i pod rękę
Z Glzelą, która nie mogła mu się napatrzeć, na
opowiadać, jak za nim płakała, Jak go kocha
pozwolił opanować się słodkim marzeniom.

Czy długo będzie trwało szczęście obecne?
I w pogodny ranek w cieniu olbrzymich

drzew, gdzie wiatr przynosił woń róż i kwiatu
pomarańcz, pod szerokolistnemi palmami,. cho-
dziło tych dwoje szczęśliwych.

O kilka kroków Fernanda rozmawiała z Mi-
chalem, który także robił projekty na przyszłość,
jak będzie jeździł od jednej do drugiej, a Fernan-
da, biedna Fernanda, czuła, że choroba jej co-
dzień postępuje 1 uśmiechała się melancholijnie.

Dobry mój Michalu - odezwała się - jede-
nasta godzina wybije niebawem, czy nie trzebaby
z tem skończyć? Czas już, żebyś poszedł do ojca
i:ydumaczył mu przyjazd Daniela; wszak pra-

zwalczona tym

-› Masz rację, Fernando.
- Idź więc i niech ci Bóg pomaga!
Michal ponamyśle powiedział:
- Zabiorę Gizelę, jej łzy i prośby, Więcej ję«

 

 

szcze wzruszą serce, niż to, co ja mam do po-

wiedzenia.
- Dobrze mówisz, Michalu - rzekła Gizela

szczęściem jaśniejąca - teraz przygotowana je
stem odważyć się na wszystko.

Ucałowała Fernandę i poszła, poprzedzona
przez Michala.

Diva i Daniel patrzyli za nimi, dopóki nie

zniknęli w głębi cichej alei.
Długo stali na tem samem miejscu w mil-

czeniu.
- Tym razem szczęście nasze rozstrzygnie

się stanowczo - rzekł Daniel głosem zmienio-
nym, - Za chwilę Gizela powróci i przyniesie
odpowiedź ojca, a mnie braknie odwagi czekać.
Taki jestem szczęśliwy przy tobie, Fernando, iż
zdaje mi się, że szczęście to długo trwać nie
może. Tobie to, Fernando, zawdzięczać będę
wielką radość mojego życia... Kiedy odebrałem
od ciebie list, wzywający mnie, o mało nie umar-
lem, Natalja uśmiechała się przez łzy; uśmie-
chała się ta święta, ściskając mnie w objęciach...
Ona to twój list mi przeczytała, twój śliczny cha-
rakter pisma, który tak lubię, a który szczęście
zwiastował Oh! jak byłem wtedy szczęśliwy..
w pociągu, który zdawał się, że żółwim krokiem
idzie, o mało nie oszalałem, Dusza moja, słodka
Fernando, wyprzedziła mnie wpierw, niż ja złą-
czylem sig z wami.

Fernanda, bardzo wzruszona, patrzyła na
niego.

Ujęła ręce młodego człuwleka 1 ściskała je
w. swoich.

Lecz Daniel zadrżał za dotknięciem tych rą-
czek rozpalonych; niczem nie powstrzymany nie-
pokój odbił się na jego twarzy.

Ty masz gorączkę? - rzekł.
- Wszystko tal jedno. *

- Fernando, nie dbasz o siebie - mówił
Daniel z czołem zmarszczonem.

Nie łudzę się moim stanem, drogi przyja-
cielu, nie łudzę się wcale. Pomimo słońca i po-
wietrza morskiego, odejdę od was z wiosną, wte-
dy, kiedy wszystko się budzi do życia pod tchnie-
niem ciepła. Lecz, jeżeli ty będziesz przy mnie,
odejdę mniej smutna, żałując tylko istot uko-
chanych, które będę mustała opuścić.

On patrzył na nią wzrokiem bolesnym.

Więc Fernanda go opuści?

To było następstwo młodości tułaczej, wle-
czorów, spędzanych na ulicy bez względu na po-
godę czy słotę, ażeby sprxedawné kwiaty prey
kawiarniach.
, -- Będziesz żyła - rzekł cicho - nie dam
ci'umrzeć... Będziesz żyć, żebyś była szczęśliwą
- Fernando, ty, która tak na to zasługujesz.

- Nie żałuj mnie - odpowiedziała - i ja
doznawałam wielkich radości w teatrze..
- Żalujesz sceny?
- Żal mi mojej sztuki..
Westchnęła głęboko 1 mówiła:

\ - Od pierwszych występów trtumfalnych
wszystkie nędze lat dziecinnych zostały zapom-
nlane.

 (Oląg dalszy nastąpi).  

Stow. Mech. odbytego

dnia 1 lutego, 1925

Przewodniczył ob. A. Podsia-
dło. Odczytano korespondencje,
które przyjęto do wiadomości.-
Ob. Bielawa odczytał niektóre
punkty z nowego „By-Laws", wy
danego przez Mechanics Associa-
tion, inkorporowanego w stanie
Delaware.
Następnie była omawiana spr

wa Walnego Zjazdu, który ma
odbyć dnia 21 lutego, r. b. w To-
ledo, Ohio. Ob. Michał Zając wy-
powiedział się, ażeby walny zjazd
zniósł całą dyrekcję na ziemi a-
merykańskiej jako mepntnebną
Za wnioskiem ob. ca: byli

wszyscy obecni udziałowcy gdyż
dyrekcja w Ameryce, taka jak

obecnie, jest niepotrzebna, bo Ca-

ły majątek Stowarzyszenia jest

oddany ludziom zaufanym w

sce, którym oni zarządzają.

W Ameryce powinnosię pozo-

stawić tylko komitet reprezenta-

cyjny, któryby otrzymywał wszel

kie wiadomości z Polski i infor-

mował akcjonarjuszy w Ameryce.

b. St. Śmietana wypuwmh
sig, ze sig sprzecmm doplacie po

10 dolarówdo akcji, ponieważ nie

żąda tego Stowarzyszenie Mecha-

ników w Polsce (?).
Następnie omawiano sprawę de

legata na Walny Zjazd. Z powo-

du niemożności wysłania delega-

ta na Zjazd, polecono przedsta-

wielelowi _wysłać _wszystkie

„proxy" z podpisami jednemu z

poważnych obywateli, który bę-

dzie reprezentował członków z

New Bedford, Mass. na Zjeździe.

Przystąpiono do zbierania „pro
xów" na Zjazd, lecz, jak sig to

dziś okazało, nawet niektórzy
wnioskodawcy nie dali swych

„proxów" do wysłania na Zjazd,

pomimo tego, że wiedzą dobrze

o tem, że ma nas na Walnym

Zjeździe reprezentować obywatel

wielce poważny.

a

 

  

 

  

 

   

Jan I. Kolano.

WATERBURY, CONN.

Baczność akcjonarfusze Mechani-
ków Polskich w Waterbury

1 okolicy»

Komu zależy na przyszłości
Stowarzyszenia Mechaników Pol.
skich, niechaj przybędzie na ze-
branie, które odbędzie się w Wa
terbury, na sali polskiej przy
Phoenix Ave. ul. dnia 14go lute-
go o godzinie 2ej popołudniu.-
Cel zebrania jest bardzo ważny,
ponieważ ilość głosów będzie de-
cydującym punktem dla przyszło-
ści Stowarzyszenia, a więc każdy
członek ma obowiązek przybycia
bezwzględnie na zebranie, aby od
dać swój głos delegatowi na głów
ny Zjazd w Toledo, O
Uprasza się każdego członka o

przyniesienie tak zw. proxy, a
kto niema, będzie mógł dostać na

2

SŚKOROWDZ

INTERESÓW POLSKICH
W NEW YORKU

HURTOWNE SKŁADY
 

 
UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

180 East 7 Street, New York, N.V.
Pocrtould Wielkanoone 1, tone

Katee l'owlvirln
wr

Fabryka Kalendarzy i

Koszykowych dla Polskich

, Byznesistow'.

towns ninltere

mboton«

men
wyivtamy

agent do
nia. rumdwlen na kalendarzy:

KRAW GY

$. Gawkowski

Krawiec Męski

Staranny Krój 1 Wykonanie.

Gawarantowano Zadowolenie.

323 E. 16-th St.

pomiędzy Piret 1 Second Avenue's

 

(Naprzeciw Sturyesnnt High School)

 

+----

36 dy ny w New

Yorku Polski

Sklep Ubrań i Palt

twa. wchodzące

Pierwszorzędne

Wykonanie.

MANHATTAN

BRAND

TAILORS

CO.

+ 125 E. Tth St.

NEW YORK

SKŁADY MUZYCZNE

 

Na imieniny, urodziny lub

jaką inną okazję

Kupele swemu synkowi lub córce

nope, dobro skrzypce u polskiego

fabrykanta. 1 wytej.

UNION VIOLIN SHOP

F. Gibaś, właśc.

127 East 7th St.

New York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.

 

Brooklyn

Półroczny -popis /dziatwy

Szkoły M. Konopnickiej

w Greenpoint

W sobotę dnia 14-g0 lutego,

o godz. Tej wieczorem odbędzie

się wsali Domu Narodowego, 261

Driggs Ave,

PÓŁROCZNY POPIS

dziatwy, uczęszczającej do pol.

skiej wieczornej szkoły im. M.

Konopnickiej.

PROGRAM

C l-sza:

 

1) Zagajenie.

2) Chór: Hymn Amerykański

i Polski.

3) Przemówienie redaktora No-

“an Świata, ob. P. Yollesa,
Deklumat‘Je

a) dziewczynek;

 

6) Orkiestra Smyczkowa Szko-
ty M. Konopnickiej.

7) Chór Dziatwy M. Konopnie-
kiej: a) Flisacy; b) Wieniec Me-
lodji Polskich.

8) Balet „Sen po maskaradzie".

 

Część: 2-ga.

„CZARODZIEJSKA FUJARKA"
przepiękna bajka, uscenizowana
przez 3. Porazińską, w dwuch
aktach.

 

Macocha - L, Mróz:
jej córka - W. Cichec-

   

a; Sierotka - J. Ramocka; Sta
ruszka leśna - K. Wożniak; Król

- E. Wodzyński; Krolewiez-P.
Revie: Dr Pigułka - M. Jére-
fowski; J. Józefowski:
Dunrmmn W. Wroński;

   

Drwal

 

-J. Łaciński.
W akme Iszym taniec boginek

leśnych; tańczą: W. Salik, A. Sa-

lik, H. Garwolińska, R. Sowińska,

Wcisło, W akcie drugim: taniec

kwiatów.
„Czarodziejska Fujarka" jest

pr7epn-km), pełną humoru bajką

Reżyseruje ją, ogólnie znana w

naszej dzielnicy, najlepsza ama-

torka, p-na M, Mróz, która chwi-

lowo wstrzymała się od wystę-

pów, by móc poświęcić bezinte-

resownie cały swój wolny czas

dziatwie szkoły M. Konopnickiej.

ucząc takową śpiewu, a obecnie

kierując także kółkiem amator-

skiem. Dziatwa pod jej umiejęt-

  

  

 

-| nem kierownictwem przeistacza

się w dobrych amatorów, co pod=

kreślił podczas ostatniej bytno- |

ści ob. W. Błażewiez, pisząc w

swem -sprawozdaniu: -„Dziatwa

szkoły M. Konopnickiej, gra, ru-

sza się i giestykuluje na scenie,

LEPIEJ, aniżeli dorośli amato-

rzy".
Balety wsztuce: „Taniec bogi-

nek" i „Taniec kwiatów" u-

kładu panny Z. Naguszewskiej i

ona je wyprowadza, zaś balet:

„Sen po maskaradzie", podczas
którego śpiewa solo malutki J.

Józefowski, ułożyła i nauczyła

dziatwę tańczyć panna L. Bo-

boicz.
Po wypełnieniu programu, o-

chocza zabawa taneczna, przy

dźwiękach orkiestry J. Mroza.

Cały dochód przeznaczony na

utrzymanie szkoły M. Konopnic-

kiej w Greenpoint.
PRZYJDZ, POPRZYJ!

  

Tow. Brat. Pomocy Zmartwych-

wstanie urządza wielki BAL, po-

łączony z różnemi niespodzian-

kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe-

go, 201-7 Driggs Ave., Brooklyn,

N. Y. Muzyka prof. Mroza. Począ-

tek o godzinie 5ej popołudniu;

wstęp 55c od osoby z garderobą.
Następna zabawa na świeżem

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-

chosłowackim parku w Corona,

L4.
O liczne przybycie Szanownych

Rodaków uprzejmie zaprasza

KOM

 

Polonja

Nowojorska

kupuje

Fonografy

Pianole

Rolki

itp.

 

zagra

MARUSZEWSKIEGO
335 E. 14 St., New Yorks N. Y.

w dnia 16go lu-
tego, br. o godz. 8e) wieczorem,
w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, w New Yorku, od-
będzie się popis najsilniejszego
człowieka w świecie, Jozefa Man-
ko, Polaka, zganego jako „króla
żelnza".
Aby uniknąć crekania przy ka-

sie biletów, proszę udać się po
bilety do kancelarji ob. Pawła
Nurkiewicza, 572 Fourth Ave.. w
South Brooklynie.

 

W niedzielę, dnia 15go lutego,
b. r. w kościele św. Krzyża, 161

 

i okolica:

w South Brooklynie,
 

ul..
godzinie. 11:30 przed poludmuń.
wypowiem tuder pouczdjącą nau-
kę na temat: „Czy godzi się chrze.
ścijanowi. potępiać «amobójcę?"
Wstęp do kościoła walny.
Wszystkich. mile zapras

Ks. W, Trzepierczyński.

  

| Do akcjonarjuszy Domu Narodo-
wego w Greenpoint
 

Niniejszem zawiadamiam, iż
wypłata dywidendy za rok 1924
w sumie 10 proc. rozpocznie się
w poniedziałek dnia 16 lutego.£
potrwa do dnia 27 lutego włącz:
nie. Akcjonarjusze raczą się zgła-
szać po takową osobiście z akcja»
mi, z wyjątkiemniedziel i
ków od godz. Gej do 10ej wie-
czorami do bali No. 8. -

YONKERS,N. Y.

NHMG,dol Figs Whan
b. r.na sali Y. M. C. A., o godz.
5:30 wieczorem odbędzie się na
zwyczajne posiedzenie członkińx
członków P. X.Spójni. -Ważne
sprawy do załutwienia

KOMITET.

  

 

  
  

  
 

 

W niedzielę, dnia [„w lutego,
1925 r. na sali ¥. M. C. A, w
Yonkers, N.Y., o godzinie bej wie
czorem, ks. W. Trzepierczyński
z Brooklyna, wygłosi bardzo po-

 

  
uczająn odczyt na temat: „Jaka
jest i pomiędzy -spowie»

dzią Chrystusową a rzymską"?

 

Wstęp na salę wolny, Wszystkich
pragnących wiedzy i samodziel»

ności jaknajuprzejmiej zaprasza

KOMITET,

GLEN COVE, N. Y.

Polski MuhWoteramm Wojny

Światowej urządza wielki BAL

MASKOWY i CYWILNY w nie-

dzielę, dnia 15go lutego, w sali

Domu Narodowego, 10 Henrik

Ave., Glen Cove. Początek o Sej
popołudniu.

Będzie to rzecz nie

okolicy. Za najlepsze ma

znaczone są trzy nagrody.

Zapraszamy “szwthch przy-

jaciół, starszych i młodych na

ów bal dla poparcia byłych Zot

nierzy.

Cześć!

 

wała wtej

  

Prezes. Klubu.

Upadek z 4-g0 piętra

Śmierć zakończyła ciężkie cier»

pienia pani Susie Gołodny, która

wyskoczyła na ulicę z okna 4go

piętra. Pani Gołodny zam. pnr.

1865 przy University Ave., choro-

wała od czasu pierwszego dziecku

i zdradzała objawy nienormalne.

Mąż i krewni pilnowali jej. Oneg-

daj po śniadaniu, korzystając z

tego, że mąż wyszedł do sąsiednie

go pokoju, chora wyskoczyła

przez okno, raniąc się śmiertelnie.

  

 
Ruguenct 4111

DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue

CENY,
rów Prospect Ave, Brooklyn. |

 

 

POLSCY LEKARZE

 

 
Telefon: Greenpoint 5715.

DR. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. y.
nom. Manhattan Ave. i Franko St.
od 1 do 2 po pol. 1 od 6 do 8 wieczór.
W środę i w miedze iho of 1 do

o. południu,
pr. dopiero wrócii « RuropyGry

i feiptoant mow my peokipiy
  
 

Telefon, Hugenot 0945

S. M. Lewandowski, M, D.

GobziNT URZĘDOWE:
od 1 do 1 po pot. -- 08 6 do 8 wiec.
W niedaisie święta od 8 do 9 razo,

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, V.

  

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. 116 North 9th St.

llike Nassau Ar. Mieko Berry a,
on time. | did tas
04 € do A wleeade Od 8 do: 9 wiecsoe

Telephone, Grosnpolnt 2403, atts
  a

Teiston, stage 233

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
bilsko Union Avenue
BROOKLYN, N. V.

nuszepowa:
©0037; I po pot. < od 4 do 1 wile

 
 

 

 

RZEANICY

 

Telefon, Dry Dock 200

P. STASIUK

obit aoble, wielkie imię na. East
« ponieważ

 

trafna sie

"Świeże Mięso-Niskie Ceny"

Wyroby jego posneć można po smaku. |

118 First Ave., New York
~ [ #6 Seventh Street

  

  

wNIEDZIELĘ DNIA 15-G
W SALI DOMU

 Muzyka prof. J. Mroza,

     

 

TOW. BRAT. POM. ..ZMART
urządza

WIELKI BAL

261-7 Driggs Avenue, Brooklyn, N. Y.

WSTĘP 566 DD OSOBY wraz z garderobą
O liczne przybycie uprasza Rodaków

 
CHWSTANIE"   

    
  

     
   

O LUTEGO;1925 ROKU

NARODOWEGO

  

Początek o godz. 5-ej popoł

KOMITET   



 

6 STRONICA

% T

 

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

"L życia Kobiet

ono działaczy na polu oświa-
ty ludowej w Polsce święciło w
ubiegłym miesiącu jubileusz sę-
dziwej i zastużonej działaczki -

andy Umińskiej.
Urodzona w 1841 r. w młodości

naszych -walk
idąc za tradycją ojca

swego, oficera ze szkoły podcho-
óźniej bio-

cz»

 

  

 

    

  

  

 

. Wrese
e sama jest uwięziona w 1865

r. i trzymana przez kilka miesię-
Niecy w Janowie Ordynackim.

minhw to jej do e
ności społecznej

Józefem Umińskim, i mmm/Iul-
jąc w Warszawie, zakłada naj

prlnd klubdla rzemieślników p
n. „Szopka", w którymzbliża mło
dzież inteligeneką do klasy pra-
cowniczej, organizuje wraz z Ko-
nopnicką opiekę nad wi
kryminalnymi
Głównem jedn

    

 

  

  

k polemjej dzia
łalności była wieś i praca oświa-
towa wśród ludu. Umiała z nim |
współżyć i pozyskać jego zaufa |
nie, zamieszkiwała bowiem przez|
czas dłuż ach wiejskich |
bedge w Jubelskiem, bądź w ło |
wiekiem czy na Kurpiach, Wszę-
dzie tam znano „dobrą pa
tak serdecznie umiała mówić o
Polsce i o jej krzywdach. Stałą
jednak jej troską było, że Ware
szawa nie posiada domu ludowe»
go. w którymby włościanie przy»
byli do stolicy schronić się i gro-
madzić mogli, Zakłada więc na
Nowem Mieście „gospodę" z pa-
roma pokojami gościnnemi, gdzie
dla przybyłych włościan wygła-
sza pogadanki. Później, gdy gos-
poda została zwinięta, mieszka»
nie je przy ul. Widok staje się
prawdziwym domem ludowym.-
Zbierają się tam włościanie, szu-
kającyrady wsprawach oświato-
vych, gromadząsię jej liczni wy

którym ułatwiała wy-

 

     

  

  

   

 

  

  

   

 

wy
chowańcy.
kształcenie.

Kuchnia

Zupa (hk’hmm
Kotlety cielęce w papryce

Strudel z. jablkami

Zraziki cielęce na prędce.-Po-

krajać podłużne zrazy z piecze

ni cielęcej. zbić lekka pałką, po-

solić i kłaść w

lone masło, aby sig zrumienify

Potem wcisnąćtrochę sokuz cy
ę tartej bułki,

razem, a w końcu wło-

 

  
 

 

 

  
   

   

  

żyć dla delikatności kawałek śmie

tankowego masła, odstawić zrazy

na bok, przykryć rondel, a gdy
się masło rozpuści i zaparuje, wy

dać na stół Całe! przyrządzanie

nie powinno trwać dłużej nad

15 minut
yhek po litewsku. --Cztery

jaja rozbić z ćwierć kwarty kwaś

nej śmietany i z ćwierć kwarty

mąki, dodać trochęsoli, siekane-

wo szczypiórku i pietruszki. Wy-

robić dobrze łyżką. aby grudek

nie było, a ciasto zrobiło się tak

geste, jak na lane kluski,

masło lub fryturę w forem=

kach od dolków, nalewać po tyż»

ce ciasta i si a rumiano,

przewracając na obie strony. Po-

dać do ni

Rady

Chcąc odpuumać aksamit, na-
Jeży tr ać go nad balją z wrzą-
cą wodą, dolewając co chwilę po
lmchu, by dłużej utrzymać pa-

Gdy aksamit został już prze-
walnut, mlgnuą parujące] wo-
dy, bierze się gorące żelazo i pra-
suje materję w powietrzu, trzy-
mając ją dalej nad parą. Po dzie-
sięciu minutach takiego działania,
aksamit będzie zupelme odświe»

Jony, Aksamit musi się prasować,

zawsze w powietrzu, bo inaczej

odciśnie'się przy prasowaniu na

desce, z lestej strony należy zwile

żyć go moknkngl'ńfą

Jeden z lekarzy amerykańskich
twierdzi, że zdrowiej fest spofy-
wać mleko: mieszane, pochodzące

od wielu krów raczej, niż od jed-

nej, nawet jeżeli była zupełnie

zdrową. lepsze. mlslrnmucj-

sze mleko poctrodzi od krów ga-

tunku Holdem

HUMO R
- Cyganka mi preepowledzin-

ła, że umrę w teatrze!
Czy pani wierzy w takie gu-

 

  

  

  

   

       

 

sta?
- 'Ja nie, lecz mój zięć... Przy-

nosi mi raz poraz bilety do tea-
tru

 

  
  

  

W ranek cich
niany,

do wsi polskiej, nad brzegiem
gdzieś Wisły,

przyleciały z za morza bociany
i nad gniazdem strzaskanem

wisły,

etlisty, wioś-

 

       a-

Nad topolą, zwaloną szrapnelem,
nad wsiąpustką ziejącą mogiły,
nad perzyną, porosłą już zielem,
długo wokół, bezradne, krążyły

 

I czeremszy dziwiły się białej,
że na gruzach, jak ongi, dziś

kwitnie -
wreszcie, smętne, ku niebu wzle

ciały,
co się śmiało, jak ongi, błękitnie.

 

Wwieczór cichy, świetlisty, wioś-
niany,

jak krzyk z piersi, rzuconygdzieś
w gwiazdy

uleciały z wsi polskiej bociany.
za nowemi rozejrzeć sie gni

Józef. Relidzyński.
-z l'

We wszystkich rozumnych dzie
łach prawda jest istotą, ozdobą,

iem, dobrocią i s
Ignacy Włodek,

  

 

  

  

 

 

  

O ile kłamstwo jest gadatliwe,
o tyle prawda jest milczą
   

 

  

   

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieść,
 

(Ciąg. dalszy.)

- On jednak, bardzo ją ko-
chal.
W kilka dni potem, dla prze-

żuwania swego smutku i żalu,
Car jechał do Jałty.

Liwadja wtenczas jeszcze re-
zydencji nie miała. Zamieszkał
w swoim pałacu przy Łomono-
sowskim bulwarze, w głębi pięk
nego ogrodu. W ogrodzie była,
i jest dotychczas, duża, kryta
altana na usypanym pagórku z
widokiem na morze. Aleksan-
der II-gi spędzał w tej altanie
całe godziny.

Przypatrywał się wodzie -
to ciemnej, to przejrzystej, cią-
gle innej, zabarwionej i od we-
wnątrz i od góry - obłokami,
nwhem blaskiem słońca,: Pa

jak to morze jest jednoli-
(em lak z wody, z jej barw,

tworzą się jakby wyspy, to na

znacznej przestr jasne, bia-

le prawie, to ciemne, prawie

ne, to zielone, to granatowe;

nie zlewały się z sobą, nie łączy

ly, bo ich tło bylo odrębne, a

barwa od tła żelazna,

To tak, jak prawdziwi Rosja-

nie, Polacy,

    

  

     

w Jednym morzu, ale każdykraj

ma koloryt, ma charakter inny.

Na to nie poradzą żadne prawa,

bo to jest zależne

d "ukazu" Boskiego - najwyż

szego. Trzebah) dno morskie
przęorać, żeby te wszystkie wy-
spy w jedno wielkie morze za-
mienić, wszystkie sobie upodo:
bnić. Może to zrobić nie czło-
wiek, lecz... żywioł. Może to zro-
bić i burza - pomyślał nagle,
przerażony, - Nie, burza dusze
ludzkie przeoruje tak, że z głę-
bin wychodzą męty... Nie, nie,
ja nie chcę burzy w moim pań-

      

 

stwie. Nie chcę mętów, ani
szumowin. Niech moi poddani
boją się: - wszystkie narody
państwa ujednostajnię, wszyst-
kie w jedną liberję oblokę, -
postanowił; - tak, to jedyna ra-
da: nie trzeba przeorywać głę-
bin, lecz pokostować z wierzchu.
Niech się boją!

Takie myśli przelatywały
przez głowę  "samodzierżcy",
choć okrutny z natury nie był i
zdawało mu się, że nie lubi wła:
dać ani rządzić

gdy, nad wieczorem, nie-
bo, a od niego i morze, zabar-
wilo sig rozem, seledynem, zaś
w oddali, góry - purpurą, Car
w tych barwach ywał coraz
częściej - twarze i postacie nie-
wieście: zamiatała skraj hory-
zontu, zanurzała się w morzu.
jasna, długa kosa i zasłaniała
mu cuda przyrody. To znowu
migaly na niego oczy piwne i
przyciagały i nęciły.

(Clar dalszy nastapi).

     

z |

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 13LUTEGO(FRIDAY, FEBRUARY 1:

PAPIEŻ MA NADZIEJĘ POGODZIC SIĘ Z RZĄDEM

WŁOSKI __ .

 

~
 

Przez zawarcie konkordatu na wzór z innemi państwami -

Pod warunkiem, -by konkordat został ntmerdzony
przez wszystkie państwa aljanckie

RZYM, 12 lutego. -Historycz=
ny spór pomiędzy państwem wło-

     

 

 

j Naopan
R « ato- 17: ? f ban: we ro-kiem a kościołem rzymsko-kato jej tylko reklamy i napędzi w 9 staje dotychczas nieodgrzebana, PZLS «fir-3335.1“wwby"?
lickim z papieżemna czele i trwa» wł więcej zo ikó Połostali w kopalni prawdopodobnie wo" Marce. 1398 Union SC, Hrooklw
jący mimolicznych wysiłkówza- 1©) Więcej zwolenników. ponieśli natychmiastową śmierć ix

łatwienia go przez przeszło50 lat Ś&Dator Plaissieres, socjali- --- he X Tb, kuvlelx do. crine)
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jemnemu por papieża fon: Siocm 319. "** ai;

)-    
ą że zwalczanie nowo organizu-

cej się partji katolickiej doda

 

 

  

   

1995. -_- 1

 

Wstrząsająca katastrofa
górnicza

Sto trzydzieci sześć górników nie-
mieckich zabitych skutkiem eksplozji

w kopalni węgla

 

LONDYN, 12 lutego. - Wedłu
wiadomości otrzymanej z Berlina w
kopalniach węgla w pobliżu Dort.
mund 136 górników zostało żywcem
zagrzebunych skutkiem eksplozji py.
tu węglowego.
Dotychczas wyjęto z rumowiska

urządzeń kopalni 136 kwlok a reszta

 

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

/

 

  

lntnebdn Sprzedana }
(Business Opportunities)
 

DZIEWCZYNAdo ogólnej domowej robotyobs dom
Mrs
   665 Crown StTelefon, Slocum 319% | oan

onoyemita 1. detkatemen(kole mierzkalne, leg153 st.
awa

 

toin porig
cinBrooklyn

 

sprzedaz, dobrze wmet Cona Mbt. warta dwa
389 w. ard so »)

 

 
OPERATOREKdoświadczonych na kapielowe kostur,odniu

  

6 ant wve aosh mHele thlerookiyn un    

  

  

 z Mussolinim,
Jest faktem, że od chwili odbu.

obecnego państwa włoskie»
go pod obecną dynastja Sabaudz

ką żaden rząd włoski nie był tak

   

 

 
ZAWIADOMIENIA

  

 

vchylnie y do pa-
pieża, jak dyktatorski rząd Mus-
soliniego. Powodem. prz   

 

  

  

$ do demokracji i po-
stępu. :Mussolini, ażebysię pr.
podobać papieżowi, mln/al pr

 

wrńcić nau
przez jedną godzi»

nę tygodniowo, przez co powró-
m. rzymsko-katolickim,

znienawidzonym z powodu swej
zachłanności, urzędowyszacunek.
Z tego powodu papież i włoscy
księża rzymscy uważają, iż obec-
nie mają najlepszą ć do
opanowania zpowrotemduszy na
rodu włoskiego, uwolnionego z
niewoli papies o] przez nu-unwr

telnego  Garil

pragnie podz

  

   

   

 

    

  

  
„mw.;na

 

nlmk milicji

liczbie 200,000 żołnierzy. milicję

du hnwną. złożoną z 50,000 księ-
    

wa iNa byłoby przekony»
wanie narodu włoskiego o bio-

i a dwuch
yktatora Mussoli

niego i despoty papieża. W wol.
ślnych kołach włoskichp

niieprzekonanie, iż wrazie

   
 

  

 

słego połączenia papieża i księ-
wży rzymskich z Mussolinim,

narodzie włoskim zapanuje otrz
wienie i zrozumienie nicherpic-
czeństwa dla wielkiego dzieła
zjednoczenia narodu włoskiego
wysiłkiem najlepszych patrjotów
począwszy od» Cavoura do Gari-
buldiego, któremu przez wieki
sprzeciwiali się popieże rzymsć
i kler rzymski eafego
rząc wsercu Włoch «
stwo kościelne wbrew

 

  

   

   

     

KRWAWEZABU

RZENIA RELICUNE

W MARSYLI

2 OSOBY ZABITE 100 CIĘ-
ZEJ I LZEJ RANNYCH~

Z powodu zorganizowania
przez klerykałów nowej

partji katolickiej

MARSYLJA, 12 lutego.
Przeszło 100 osób zostało ciężej
lub lżej rannych, z których dwie
zmarlo podczas krwawych zabu
rzeń spowodowanych zorganizo
waniem przez klerykałów
cuskich nowej katolickiej partji
politycznej. Wśród rannych znaj
duje się trzech księżyiczterech
policjantów.

Liczba rannych przypada pra

  

< wie w równej połowie na ucze-
stników zaburzeń rzymskich ka
tolików, którzy po zorganizowa-
niu swej partji wyszli w pocho-
dże na ulice Marsylji, aby za-
manifestować awa siłę i komu-
nistów, którzy urządzili kontt-

demonstrację przeciw katolic-

kiej mamfestacu

Rzymsko katolicy we Eran«

cji podjudzeni przez księży,

lują stworzyć we Francji polity

czne stronnictwo katolickie na

wzór „Centrum" w Niemczech,

aby przy pomocy tej partji po-

chwycić we Francji ster rządów

w swe ręce. Plan stworzenia po-

litycznego stronnictwa katolic-

kiego we Francji wyszedł od pa

pieża A jest gorliwie urzeczywi-

stniony przez francuskich klery

kałów, którym się nie podobają

rządy premjera Herriota.

W zaburzeniach pomiędzy ka

tolikami i komunistami skraj»

nemi reakcjonistami nie wzięli

udziału socjaliści, którzy uważa

 

zostancie satwiazem ,

Wyuesnte aie bapnierat ca.
Onte pieniądze Kompletny kurs 428
Przyriady darmo setki zarwolonych

poleceją nasza mknie,jek

wuNArRkR «oną-rr=
 
preejeceno praca. dat

Ari vór dily an  

Obchód Kościuszkowski

" Nie zapominajcie, że w niedzie.
Ję, dnia 15go lutego, l'ulunja ne-

warska uroczyście będzie obcho-

dzić mczmcc urodzin Kościusz-
dniu tym, Sokół Gn. 17

urządza wspaniały Obchód Koś
ciuszkowski w sali parafjalnej
św. Stanisława, pn. 124 Living
ston ul.
Program obchodu będzie nader

bogaty, Przemav będą mówcy
miejscowi i obcy. Najlepsze siły
artystyczne wezmą udział w śpie-
wach solowych i

WWtem polskie bujac ikrew
polska w żyłach płynie, ten nie-
chaj nie omieszka przybyć na ob.
chód Kościużzkowski, by godnie
uczcić pamięć „wodza wsiermię-
dze" i oddać cześć Jego nieśmier-
telnym czynom. Niechaj nikogo
nie braknie. Wstęp wolny dla
wszystkich. Komitet obchodu za-
powiada, że kolekty żadnej nie
będzie.

 

  

 

 
   

  

 

   

JERSEY CITY

Bal Rozmaitości

Drugi roczny Bal Rozmaitości
urządza Tow. „Gwiazda Młodzie»
ży" w sobotę 14 lutego, 1925
o godz. 8ej wieczorem wsali Bia-
lego Orla, pn. 335 Newark Ave.,
Jersey City, N. J.
Nowością na naszym Balu Roz-

moitości będzie konkurs czyli gło
sowanie za najbardziej popular.
ną osobą na zabawie. Ta osoba,
która zdobędzie największą ilość
głosów, otrzyma nadzwyczaj gu-

słowną nagrodę.

Komitet balowyprzygotował na

zabawę różne niespodzianki.

Pierwszorzędna orkiestra (Rain

Bow) Józefa Mędrzyckiego będzie

przygrywać do tańca, to też za-

dowolni młodych jak też i star-

szych.

Komitet Towarzystwa „Gwiaz-

da Młodzieży" starał się zawsze

o jak najlepszą zabawę dla na-
szych zacnych gości, dlatego też

najserdeczniej zapraszamy na ten

niezwykły Wieczorek Rozmaito-

ści całą naszą polską gromadę i
młodych i sta h, a komitet,

jak zawsze, tak ihm razem do-

logy wszelkichstarań, aby wszy»

stkich gości zadowolić.

NEWARK, N. J.

+Bal nowego towarzystwa

Białego Orla urządza

y bal w sobotę, dnia 14-go

lutego, w sali Polskiego Klubu

Oświatowego. Warto prz

zapoznać się z nowymi ludźmi z

Newarku i okolicy.
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z

 

 

pier

  

Pierwsza polska szkoła kla-

sycznych tańców

P. Lunia Nestor, kierowniczka

pierwszej polskiej szkoły baleto-

wej, podaje do ogólnej wiadomo-

ści, że wpis nowych uczenie bę-
dzie trwać tylko do15 lutego, t. J.

w przeciągu jeszcze jednego mie-

siąca; później wpis będzie zam»

knięty. Informacje i wpisy w Pol

skim Klubie Oświatowym, 255

Court ul. i Belmont Ave. co wto-

rek i czwartek, od 6 do ej wiecz.

Program szkoły bardzo obszer-

ny, tańce wszelkich narodowości,

klasyczne, plastyczne, Interpreta-

cyjne, orjentalne i inne. Warunki

ułatwione, przyjmuje się dziew-

czynki od 6 lat. Dla tych, co miesz

kają daleko idoszkoły uczęszczać

nie mogą, wszystkie polskie tań=
ce, oberki, krakowiaki, mazury.

polki-mazurki, łatwe i trudne z

rysunkami, nutami i wytłumacze

niem, można nabyć u p. LUNI

NESTOR na zamówienie.

   

ków współczesnych pod tytułem:

„Popychadło", pióra Jana Szu.
klemcza.

Popychadło" to sztuka o bo-
gate} treści przeplatana zdrowym

humorem, nie brak i scen rzew-
nych, pełnych żywej akcji, nie-
raz pobudzającej widzów do tez.
Udział w przedstawieniu biorą
najlepsze siły jakie Tow. Chopi-
na posiada, więc możemybyć pe-
wni, że gra amatorów jakoteż i
szuka sama, zadowoli wszyst.
kich.
Przedstawienie budzi ogólne za-

ie, więc nie ulega “a!
pliwości, iż Pnlouja tutejsza i z

vpełni salę naroduwą
do ostatniego miejsca,

Adam Prusaczyk.

ANSONIA,CON,

buldziatwy sokolej
mlhwlzw sic dnia 21go lutego w
Sokolni, 1 Maple St.,poezglek o
godz. 6:30 wieczorem. Oprócz tań
ców, dziatwa stanie do popisów
w ćwiczeniach wolnych 5-cio o-
brazowych.
Spodziewamy się, że Sz. Roda-

cy i Rodaczki przybędą licznie
na bal dziatwy, aby przy dźwię-
kach muzyki polskiej mile się u-
hawić, jak również popatrzeć na
pracę dziatwy sokolej.

Bal dziatwy godny jest popar=
cia, aby ich kasę zasilić na po-
trzeby sportowe, to też spodzie-
wając się poparcia Sz. Rodaków
i Rodaczek, zapraszamy do współ
nej zabawy i pracy dla dobra
dziatwy. KOMITET.

PHILADELPHIA, PA.

Do członkówOddzmłu Nr. 5
* Zw. Soc. Pol.

 

  

  

 

  

  

 

 

Posiedzenie administracyjne
Oddziału odbędzie się w niedzie-
lę dnia 15go lutego, b. r., w Do-
mu Polskim, o godz. 11ej rano.

a porządku dziennym ważne
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w Związku Socjalistów Polskich.

Organizacja ta stoi na: straży

jego interesów robotniczych, o-

światowych, narodowych i ogól-

no-ludzkich. Do niej garnąć się

y i innych przy-

  

S. Kapliński, sekr. fin.

coś WAŻNEGO!
 

Chcecie wiedzieć, gdzie, kiedy 1 o

której godzinie? Otóż ędzie to w

Audytorjum kościoła chrześcijańskie

ro prey Pine St. gómiędzy S. 4 1

St., w niedzielę dnia 15 lutego 1925,

o godzinie 11 przed południem 1 o go-

dzinie 7:15 wieczorem, Bardzo waż

na mew-mum Zapraszamy każ
dego. - Wstęp wolny.

W sprawie urządzenia uroczy»
stej Akademji ku czel Marszałka
Józefa Piłsudskiego w dniu imie-
nin, 19go marca, zwołuję nadzwy
czajne pauedzeme "wszystkich

patyków na dzień
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NEW LONDON, CONN.

Popychadło
Tow. Śpiewu i dramatu im. F.

Chopina, urządza wspaniałe
przedstawienie teatralne w nie-
dzielę, dnia 15go lutego. o godz
nie Tej wieczorem; na sali Kogeio-
In odowego. Grana będzię sztu
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